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„Ja m o gę całkiem tak, jak Tangoll ta”.
(Od  ,laszeęo korespondenta}.

Wiedeń, 3 mtuta.

Wydawałby się mogło, że krwawo 
zgniecenie rewolucji wiedeńskiej i 
przejście do ostrej antymarksistow 
skiej dyktatury musiałoby wytracić z 
liłlt hiilerowców aT gu m cn ty  bijące w 
rządzący friumwirat jako w ludzi n ie­
zdolnych i nie majią-ych dobrej woli 
do zlikwidowania austrjaekiego mar­
li izmu. Hitlerowcy są jed n ak  niezró- 
" i i i i in n j i  mistrzami agitacji. W  re- 
lorrie djalektyki hitlerowskiej rewo­
lucja wiedeńska przetopiła się w czo 
łowy antydolUus.iOwy argumtni.

Propaganda hitlerowska nip jest 
szablonowa. Dla każdej klasy społecz 
nej, dl;i każdej mniejsze, nawet war­
stwy przyprawia się ideologje hitle­
rowską takim soaikiam. który najbar 
«z jo j  smakuje podniebieniom danej 
klasy lub warstwy. Warto przyjrzeć 
się bliżej kulinarnym zdolnościom hi- 
tlerowócw w dopasowywaniu swej 
propagandy do potrzeb i gustów po­
szczególnych waT.stw społecznych.
I liodzi o ostatnh pokarnuwałowe 
chw y ty.

Dziennikarsko byłoby zbyt roz 
wlekle cytować obszerniej cały ma- 
•erjał propagandowy. Wystarczy stre­
ścić hitlerowskie argumenty, ilustru­
jąc je bardziej charakterystycznemi 
wyjątkami

i:' *

Argumenty dla ..ster gospodar­
czych*4 mieszczaństwa, zamożniejsze­
go chłopstwa i inteligencji; Groźba re 
wolu< u społecznej, do której usiłuje 
dążyć zwodzony przez marksowskich 
judeo-zbrodniarzy proletarjat, złączyć 
mus! wszystkie o jczyźnie wierne war 
stwy narodu austr jaekiego. Honor na­
rodu niemieókiego w Austrii wymagał 
.już odaawna zniszczenia czerwonej 
zarazy. Zastosowane jednak przez kan 
clersko-majoi sko-książęcy triunrwirat 
metody UKwidacji marksizmu są jaw- 
nem i zbrodniczem partactwem.

Armatami karabinami maszyno- 
w cmi. czy po< .ągami pancernemi nie 
sposób je.st odciągnąć robotników od 
lądu judeo-marksowskiego. Krwawe 
nemns’kie tłamiszenie mas robotni­
czych błąkających się po manowcach 
marksizmu, może osiągnąć chwilowy 
efekt i pacyi ikar ję, nie da jednak v  
żadnym razie trwałego spokoju i swo- 
bods . ii

Krwawy sadyzm Fev ‘a pozostawił 
szerokich masach robotniczych po 

czu- ît. głębokiej krzywdy i namiętne 
piagnienie zemsty za śmierć-swych to­
warzyszy. Krew i teror nie scalają na- 
r< du, pogłębiają tylko wiarę robotni­
ków w narzuconą im przez Żydów re- 
•>gję marksizmu.

Zamiast strzelać do zarażonych ju 
deo-niarKsowskim jadem robotni­
ków, trzeba ich wyleczyć, trzeoa nrze- 
konać, trzeba zyskać ich dusze dla i- 
<lei wspólnej pracy-narodowej. Doll- 
luss i jego ludzie nie ma io żadne j ide- 
Mogjj. Ich .władza . est władzą pałki 
policyjnej, bagnetu żołnierskiego, po­
tyczek zagranicznych kapitału ży 
dowskiego (1) Jodyną idi ą, która po 
Irafi wyrwać robotników bez przelewu 
" rwi ze .sz.ponow międzynarodowego 
tydostwa maHcsowskiego jest narodo­
wy socjalizm, jest tdea odrodzenia się 
eulego narodu niemieckiego w jego 
czystości i potedze aryjskiej.

Dołlius,. m ógłby n ieszkodliw ie odo 
grać .sw o ją  rolę, gdyby, stosując sto­
pn iow o po łow iczne m etody tikdo.do- 
wanit, marksizmu, jednocześnie to le­
rował pairtję narodow o - socjalisty 
iv.na i p o zw o lił jej rozw inąć niekrę- 
P’ * ,m ą  propagandę. W ów cza  w  kry 
tycznych chw ilach  karnawału, sianę- 
-•b> o lbrzym ia  część narodu w zwar- 
h"*Ii szeregach sztum iów ek hitlerow­
skich i wówczas m arksizm , rozb ity 
już poprzednią propagandą narodo- 
w o-sotja l i<,tyczną, oddałby się pod 
uk 'm eracy jny L,ez ]?r&yKn i bólu (!). 
D o ltu ss nie chciał się jednak ograni- 

°  ro^ austriackiego Brueninga. 
ollluss sp rzed a ł się kap ifa łow i ży- 

dowsk ‘ n.ii oraz ob c^ n  i „  rogirn na­
rodow i ni muc.kiemu im perja lizm om  
Poilinss rozw iąza ł p a rlje  irodow o- 
Nocjaliętlyczną , pi esknlował ją, a 
ęm .n  to sa nc. lekkom yśln ie i w zdra- 
tfzieek. <11* narodu austrjackiego spo- 
soł, y.nisz<zył jedyną skuteczna o d trt-  

maPŁiSiwn za ro  musiaf w  kar- 
nawale zajiłaclć krw ią  żołn ierza i r<j- 
bofnika

„Jeden jedyny szturm na <lom ro 
hotniczy w Gtlakringu“ -  pisze nie-le 
galny „Kleiner Beóbachter'' —  koszto­
wa! więcej krwi, niż cała niemiecka 
rewolucja 05-miljonowc‘go naiodu —  
więcej też niż pierwsza rewolucja 
francuska ‘ —: a kto winien, że lakie 
są niepomiernie wysokie koszty? — 
DollfussI

gw ałtow n ie„.Słahri mberg chciał 
zniszczyć marksizm ale miał więcej 
tupetu niż reainej siły. Nie mając, przy 
izbie naroslu, hk mając żadnej zdol­

nej do robotnika przemówić ideologji 
bezmyślnie sprowokował cala rzeź­

nie i iej stosy trupow“ (Kleiner Beo- 
bochteT). A w ńy  —  mit Heil Hitler —  
ftir ćlestcrreicb'

'l aką inniej więcej treść i luki ton 
mają najnowszi wydania jiropagandy 
biflerowskiej.

To podstawowe menu agilacyjn. 
uzupełnia się jeszcze przy-staw kami 
dla poszczisgólnych odłamów' iniesz- 
czaiisfwą i inleligencji. Katolikom mń 
w-i się że katolickość Dollfussa jesi 
tylko płaszczykiirni, po<j którym żydo 
stwo masoviTo zatruwa dus'e chrzę­
ści jańskie jadem materjalizimu i bez- 
beiinictwa. Talmud i księg, mędrców 
Syonu .są. zdaniem hitlerowców, wla-

ściwt ni wyznaniem „ojczystego tron- 
hr .

Mieszc.zaństw u mówi się specjalnie 
o popieraniu przez Dollfussa handlu 
żydoweskiego, który wkrótce ma zdu 
sic Aryjczyków całkowicie. Inteligen­
cji pracującej przytacza się specjalnie 
spreparowaną statystykę zażydzenia 
wolnych zawodów i urzędów. Artys­
tom mówi idę, że Dollfussowy Wiedeń 
w zakresie sztuki jest Eldoradem ży­
dowskich artystów całego świata a a- 
ryj.scy służebnicy muz mrą ponoć jak 
muchy z głodu.

Tu me potrzebuję zresztą szczegó­
łowiej streszczać hitlerowców. Proszę 
wziąć naszego wyborowego, poznańs 
f iego  obv, rnpolca, przemnożyć jego an 
tysemity/.m eonajmniej przez cztery, 
a otrzymacie państwo autentycznego 
nitlerow>ca wiedeńskiego.

Ciekawszy, jest natomiast inny 
kt mplet argiuni ntów. Chodzi o wyko 
rzystme nasirojow rewolucyjnch mas 
robotniczych. Hitlerowcy chcą w spa 
dku po rozbitej socjaldemokracji 
wziąć jej robotników w swoje objęcia.

Arguntoiity dla robotnika. Hasło 
ogólne: —- precz z mark.sowwkimi 
zdrajcami interesów róbotniKa aust- 
rjackiegol Precz z anty robotniczą

krwatwą dyktaturą Eey‘al Niech żyje 
robotnik, chluba narodu n . mieckie- 
go! Cześć bohatersko pohgłym ofia­
rom zaślepienia marksow-skiego! —  
Z wioLkiem bohaterstwem gminem le 

pszej sprawy walczyli nasi robotnicy 
o swe ostatnie pozycje. Wiedzieli pni. 
że nic już do stracenia nie mają i szli 
też bez jednego mrugnięcia powieki 
na pewną śmierć! —  Biedni niemieccy 
robotnicy, przez zbrodnicze bestje ży­
dowskie na szczuci a przez również 
zbrodniczych żołdaków Heimwehry 
mordowani!!.... W  ratuszu wiedeńs­
kim siedzi teraz konresai z Schmitz. To  
oznacza nic innego juk potworne za­
przedanie mas robotniczych w mewo 
!ę kapitału —  jak cofnięcie zasiłków 
dla bezrobotnych —  jak panowmnie 
„chrześcijańskiego l.orupcjonizmu". 
Tak pisze „Kleiner Bcobac,hter“ —  
Tak W-ygląda putyfarowe kuszenie ro­
botników od strony Hitlera.

Argumenty dla wszystkich — te są 
najmocniejsze i najczęściej powiarza- 
ne: Obecna niepodległość Austrji jest 
bujdą. Niepodległość w stosunku do 
Rzeszy' Niemieckiej jest płaszczykiem 
całkowitej zależności oa impei jaliz- 
mu francuskiego i włoskiego. Austrja 
Dollfussowa jest kolonją ordynarnie 
eksploatowaną przez, obcy' kapitał i 
wygrywana do walki z narodem nie­

mieckim. Dollfuss kopjuje żywcem 
program narodowo-socjalistyczny ah 
hitlerowska idea państwa stanowego 
służy Dollfussowi tylko do utrzymy­
wania w łosko-francuskiej hegemonji 
rad Dunajem i kulturalnej oraz c k o - 

nonneznej dyktatury żydostwa we­
wnątrz Ausdrji

Tak wygiada w całości hiilerow.,ki 
arsenał szturmowych argumeniów 
Wśrckl robotników nie wy wolu <ą one 
większych tfektów Da się zarejisslro 
wać tylko nieliczni grupki dywersyj­
ne, które, przypisując kieskę karna­
wałową zdradzie przy w ć k Ic ó w  s o c ja! 
deariokrałycznych. przeszły do hitle­
rowców by pod ich dowództw am 
mścić się na Dollftissie za krew swych 
towarzyszy.

W  szerokich ndomiast, gnębio­
nych ostrym kryzysem gospodarczym 
warstwach mieszczaństwa i inteligen­
cji swastyka hitlerowska robi coraz 
v iększe spustoszenia.

W  robocie partyjnej prym dzierżą 
piofesorowie uniwersytetu i studenci; 
W  finansow aniu partji wyróżnia . się 
przemysł leśny, któremu zależy na zdo 
byciu niemieckich rynków' zbytu, o- 
laz ciężki przemysł, który chce dzięk i 
Hitlerowi wykręcić się od spłacania

Częściowe uchylenie sądów doraźnych.
Uchwały Rady Ministrów.

W  .R S Z A W ',  (Pal). Dziś W- godzi­
nach popołudniowych jhkI przewod­
nictwem p. premjera Janusza Jędrze 
jewic.zu odbyło .się posiedzenie rady 
ministrów

Rada ministrów postanowiła uetay- 
iie postępowanie doraźne przed sąda­
mi powszcclineiui, wprowadzone roz- 
norządzenieiu / dnia 26 sierpnia 1932 
raku, w stosunku do wszystkich prze- 
itępeów ten rozporządzeniem obje- 
łyeh, z wy jątkiem spraw szpiegów'- 
skleli

Następnk rada ministrów ucbwa 
-Hła dwa projekty dekretów o ustale­
niu zakresu działania w sprawach obli 
gecyjnych oraz o przekazaniu praw i 
obowiązków ministra przemysłu i 
nwnulu co do wyższych urzędów gór­
niczych ministrowi opieki społecznej 
Dekrety te, jako dotyczące spraw ad­
ministracyjnych. wydane zostaną na 
ptd-stawie pełnomocnictw, udzielo­
nych w tymi zakresie prezydentowi 
Rzeczypospolitej ustaw z dn. 17 mar 
ca 1932 r.

W  związku z pierwszym z tych de 
kretów' rada ministrów' uchwaliła roz- 
norządzimie w sprawie zmiany statu­
tu prziMłs.ęlnorstw a „Państwowe za­
kłady przemysłowo zbozowe“ . Na mo­
cy lego rozporządzenia nadzói pań­
stwowych zakładów przentysłowo-zbo 
żowyeh wyłączony zostanie z pod bom 
petencji ministra -spraw' wewn. i prze 
kazany zostanie ministrowi rolnict 
wa i reform rolnych.

W-śród innych rozporządzeń uch 
walono dwa rozporządzenia rady mi

Na Ząimlru.
W ARSZAW A, (Pat) Pan Prezydent 

Rzeczypospolite j przyjął dziś prezesa 
związku Izb i organizacyj rolniczych 
Rzeczypospolitej pana ITidakowskie- 
go.

Uroczyste powitanie wo(. 
Kosdałkdw skiega na stano- 
wisnu prezydenta W arszaw y.

W ARSZAW A, (Pat). W  dniu dzi­
siejszym w sali rady miejskiej odbyło 
się uroczyste powitanie pana wojewo­
dy Mar ja na 7yndram-Kościałkowskie 
go na stanowisku tymczasowego pre- 
zyd. m. st. Warszawy. W  uroczystości 
wzięły udział delegacje cechów, sto 
warzyszeń i organizacyj gospodar­
czych które przybyły wraz z pocztami 
sztandarowymi, ocraz członkowie t-wa 
rozwoju wielkiej W rwy z wicemar­
szałkiem senatu Boguckim na czele.

Amb. Chl^oowski 
u min. B?rthou.

PARYŻ, (Pat). Minister spraw za­
granicznych Barthou przyjął uinbasa- 
cłora Chłapowskiego, który odbył z 
ministrem dłnższą konferencję

nrsłrów o ^talucie państwowego za 
kładu i merytalnego oraz o przepisach 
finansowych dla tego zakładu.

W  d c przyjęto dwa projekty u- 
staw w sprawie ratyfikowania kon­
wencji weterynaryjnej z Esfonją. pod 
pisanej w Tallmie, oraz w sprawie ra­
tyfikacji protokółu dotyczącego sto­

sunków handlowych z I)unją. podpi­
sanego w Kopenhadze.

Wreszcie rada ministrów' postano­
wiła wnieść.do sejmu projekt ustawy 
o pełnomocnictwach dla prezj denta 
Rzeczypospolitej na okres od zamk­
nięcia bieżącej sesji do następnej sesji 
zwyczajnej.

Zwolnienie aresztowanych
w Litwie i Wileńszczyźnie

RYGA, (teL w l i i  Według wiado­
mości otrzymanych z Kowna, władze 
litewskk zwolniły z więzienia 8 osób 
z ogólnej liczby nauczycieli —  Pola­
ków, aresztowanych w Litwie.

W1L.NO. Dowiadujemy się, że

w czoraj, 6 b m. w ładze w ojjewódz 
kie zarządziN zwolnit-nie 8 z pośród 
aresztowanych Litwinow na Wileńsz­
czyźnie, z których 6 było osadzonyen 
więzieniu świeeiańskiem, zaś 2 
Wilnie.

w

Wydalanie obywateli litewskich z Uffemiec.
KOW NO, (Pat). Dzienniki kowień­

skie podają że władze miejskie w Ejdt 
kunach wezwały wszystkich obywateli 
litewskich do onuszczeuia granie Rze­

szy niemieckiej w terminie do l  maja 
r. b. Mieszkańcom kraju kłajpedzkie- 
go pozostawiono możliw'ość optowa­
nia na rzecz Niemiec,

OBRADY SEJMU
VAs k SZa V.\A (P A T ). — .Na wstęp ie d .f 

dejsKięąo pjćnicrncpo posicd/onia sejmu m ai 
szatek ŚwiU.tski wygtoS i! wspom nien ie po-: 
m iertne po zpronie posła .Juliana Sm ulikow  
skiego. Pam ięó zm arłego  posłow ie uczcili 
przez powstanie.

Następnie m arszałek stw ierdził wygaśn ie 
eie mandatu wskutek śm ierci posła Sm uli­
kow skiego. Po  złożen iu  ślubow ania poselskie 
go przez, I e-dyiiH iida K ondysarsk iego  R B W B  
izba przystiijiiłn  do porzijdku obrad.

P o  re lr iie ie  posła B oreck iego  z BKiVT1., 
izba bez dyskusji p rzy ję ła  w 2 i 3 czytaniu 
ustawę ra ty fika cy jn a  konw encji o  bezpie- 
cz.eń.stwa życ ia  na m orzu.

Potem  poseł W a lew sk i z, BBWąt zrete^o 
wał sprawę ra ty fik a c ji porozum ien ia  celne 
go m iedzy R zp lilą  Polską a Rzeszą N iem iec­
ką p rzez czas trw an ia  roKowaći z  N iem cair> 
o układ gospodarczy.

Sejm  j>rzyja.ł ustawy w- 2 i B c z ) laniu
W  d. e. posiedzen ia sejm  p rzy ją ł układ 

między Po lską  a W ie lk ą  Brytnnją, k tóry  sta 
now i uzupełn ien ie traktatu hand low ego z 
W ie lk ą  B ry lan ją  z r. 192,'ł.

Zko le i sejm  p rzy ją ł ustawi- o wykonan iu  
konw encji ubezp ieczen iow ej z Austrją, po 
tein pos. M oczu lsk i zre fe row a ł dwa p ro jek ty  
ustawy o zam ian ie i sprzedaży n iek tórych  
gruntów' i n ieruchom ości państwowych, a po 
seł D unin M ark iew icz  zre fe row a ł p ro jek i us­
taw y o zniekieniu ustroju m ie jsk iego  w  m ie 
ście Szereszow ie, w  pow  priiżańsk im , w  w oj 
poleskiem . Obi/ jsowyższe ustwy sejm  przy 
jął.

Następnie sejm  rozpa tryw a ł now i łę do 
Ustawy w' p rzedm ioc if d ożyw o tn iego  honoro 
weao uposażenia prezydenta R zp lite j. R efero  
w ał wńeemarszi łek Pnlakfewic/., uzasadnia­
ją c  zm .unę kon iecznością  dostosow an ia usta 
wyr do now ego  rozporządzen ia  o uposażeniu 
runkcjonarjuszów  u rzędów  państwow'ych i 
uposażeniu em erytalncm . ifs la w ę  p rzyjęto .

W d. c. posiedzen ia jioseł Teb inka  zre fe  
row a ł p ro iek t ustawy o obron ie  p rzec iw lo l 
n iczej i p rzec iw ga zow e j Ustawa upoważn ia 
m inistra spraw  w o jskow yeh  do w ydaw an ia  
pedrzflluiycłi zarządzeń  p rzygotow u jących

obronę przed  atakiem  lotn i! «ym  w ezasii- 
w o jny . D a le j upow ażn ia  radę m in istrów  do 
w ydaw an ia  zarządzeń , m ających  na celu 
p rzygotow an ie  obrony w czasie pokoju , tu­
dzież określa jąca obow iązk i osób fizyczn ych  
i prawnych oraz instytucje i w ładze w tym 
zakresie. D a le j artykuły u*4awy nakładają 
obow iązek  ponoszenia kosztów  przez w łaści 
c ie li o b jek lów  buddw lanych kosztów  zw iązu 
nych 7. por/yn ian iam i p rzygotow aw czem i ołj 
rony p rzec iw lo tn icze j i p rzec iw gazow e j. 
P ro jek t ustawy p rzy ję to  w obu czytam acn. 
a— B— IIIWUIIHIM illUUll IMII— M

Zgcir gen. Romera.
W ARSZAW A ("Pat). Dziś ty godzi­

nach przedpołudniowych w szpitalu 
wojskowym Warszawie zmarł generał 
dywizji w stanie spoczynku, b. inspek 
lor armji Jan Romer.

flen cra ł d yw iz ji Jan Iioruer u rodził sir 
i! m aja ! Mie r. we L w ow ie . .Szkołę średnią 
ukończył w  N o w tm  Sąrzu, gdzie  uzyska) ma 
turę. \\ służbie arm ji austrja i s ie j pozosta 
wał od roku 1890. W  r  1918, w  listopadzie, 
genera ł R om er przeszed ł do w o jska  polski 
go w stopniu generała-poJporuczn ika. O i 
styczn ia 1919 r. gen. Bumcr był dow ódcą gru 
py „B u g " która p rzeprow adza ła  odciecz, l.w o  
wa. W  m arcu 1919 r. gen. Rom er bral ud. -a! 
*. w o jsk ow ej m isji zakupów  w Paryżu, jako  
p rzew odn iczący  te j kom isji. Od grudniu te 
goż roku był dow ódcą  13 d yw iz ji p iechot- 
W  r. 1920 b y l dow ódcą etapów  na U kra in ie  
z siedzibą w W in n icy . Od czerw ca 1920 r. 
za jm ow a ł stanow isko d o w ó d o  6 a rm ji a na 
stąpnie I a rm ji. Od w rześn ia 1920 byl cz łon ­
kiem nacze lnej kon tro li w o jska  przy naczei 
nym  wodzu. W  ciągu 1925 r. był czionkicin  
rady' w o jen ne j. W  ńpcu 1926 r. generał dy­
w iz ji Jan -Romer został zw o ln ion y  ze s tan » 
wisku d ow ódcy okręgu  korpusu Lub lin  i'mira 
now any inspektorem  arm ji z siedzibą w  W i r  
tizawie. Na tem stanowisku pozosta je  aż do 
p rze jśc ia  w stan spoccynku do 31. 7. 1932 r 
S. p. gen. d y w iz ji Jan R om er by ) odznaczon  
Wrzj żem V ir t it i M iłitari 2 i 5 k lasy, ordeTem 
łdrodzen ia  P o lsk i 2 i 5 klasy ’ 4-krotnie 

K rzyżem  W aleczn ych , Z ło tym  K rzyżem  Zasłu 
g i francuską L e g ją  H onorow ą 2 i 3 klas, 
b elg ijsk im  K rzyżem  W o jsk ow ym  I klasy, 
rumuńskim  orderem  K oron y  I klnsy w ęg ier 
skim  k rzyżem  zasługi i w ie lom a innem i rrt 
nac: eniam  zagraniczncm i.

Kondolencfa M ^rsz^lka 
Piłsudskiego.

M'ARSZAWA, (Pat). Pan Marsza­
łek  Piłsudski przesłał na ręce wdowy 
po ś. p. generale Romerze depeszę z 
wyrazami współczucia.

R . M O 2 C S
przeprowadził się 

p rzy  ul W IE L K IE J  Nr. T3 m  1,

Akademia ku czci ś. p. pik. Leopolda L Is ł -K iII .

W  ló -lą  rep znieę śm ierci ś. j) pik. Lep 
polda L isa-K u li. po ległego  7 murea 1919 r. 
w  b itw ie  pod Terezynem , odbyła  się w  sati 
Rady M ie jsk ie j uroczysta Akadem ja.

N a zd jęciu  —  prczvd juu i \kadem ji. Od

lew e j — w icem in ister L ech n ick i (n ieco wgk}- 
b ij b- m in. M atuszewski, inspek lor arm ji 
gen. 1 P isk o i, p. marszałkow>a l ’ iisudska. 
m in. H nbickk b m in. M iedziask i inż Ma 
kuch i dyr. R ien iewski.

pożyczek zagranicznych i ostatecznie* 
zlit w dowac możliwości czerwonej re 
v\ iii ty .

lĄ’skowanie hillerowskie j< st wy­
bitnie rewolucyjne, czy jednak wyni 
katoby stąd, że Wiedeń znowu stoi w 
obhc/ii równie krwawej rozgrywki 
jak karnawałowa rewolucja? Po pier­
wsze wydaje się wątpliwe, by hitb ry­
zujący profesorowie^ staden-ci, rożne 
fryzjersko-kujiiecko-rzemieslnicze ele 
menty jiotrafili ginąć na barykadach 
tak samo, jak ginęli robotnicy. Po diu 
gie przy obecnycf nastrojach mas ro­
botniczych wszelka gro/.niejs/a racłia 
wka hitlerowska mogłaby bardzo łat-, 
we zamienić się w rewolucję komuni­
styczną. Po trzecie pucz hitlerowski w 
Wiedniu, to w pewnej mierze drugie 
Sarajewo. We wtorek i środę 27 i 28 
lutego prasa była przepełniona demen 
tujfcenii komunikatami. „Nieprawdą 
jest jakoby' Czechosłowacja skoncen 
Irowała większą ilość wojska na gra- 
tuiOY aiistrjackiej. Nieprawdą jest ja 
koby zrobiły*!o samo Węgry i Jugos- 
ławja...**.- Czasami dementowanie też 
coś mówi. Faktem jest, że już we śro- 

"Me wieczorem mówiono w Yv'ied;»iu. 
że eentrala hitlerowska wstrzyinałó 
wszelkie zarządzenia .-zmierza jące do 
walki czynnej, zalecając tylko intensy' 
w 11 i ej s z e p y s ko w a n ieŻ

Hitlerowcy wierzy "więcej w siię 
swyc.; ‘szturmowych argumentów' nr/. 
w swoją zdolność bojową. Poco robie 
ryzykanckie i dla wszystkich u clz i a to 
wców naddunajakiej spółki niebezpie 
ezne kawały, jdedy  ca-tkowicie wy star 
czy pyskowanie? Fale agitacji hitle­
rowskie;" rychło podmyją tnk dalece o 
boz rządzącego triumwiratu; że zostn 
nie tylko cienka powłoka biurokraty 
czno-policyjna. a wówczas kwestja 
przej*yia władzy będzie tylno gabine- 
lewą rewolucjr. będzie uroczystością 
w swojem kółku rodzinnem.

Dollfuss jednak bynajmniej nie rns 
-.am aru być sezonowym kanclerzem-. 
„Ba! w Saw'oy‘u ‘ -jest óbeenK najpopM 
larniejszą operetką wiedeńską Odb) - 
ło się już 75 przedstawień Muzyka —A 
jck zawsze w Wiedniu —  wspaniała; 
treść -— jak zawsze — Jbanalna. Mło­
da. wierna i po katolicku kochająca 
żona dow :aduje się, że mąż zdradza ja 
z piękną kurtyzaną. Tangollitą. Zoną 
nie chce być zwyciężoną. Zotta chct: 
pokazać, mężowi, że ona tez potrafi ob 
darzać mężczyzn równie wyrafinows- 
m mi pieszczotami jak i najbardziej ru 
tymowana kurtyzana. Kilkakrotnie też 
przewija się przez operetkę nn lodyj- 
ii} refren pięknej małżonki . łch kann 
genau so gut, wie Tangollita“  —  ją 
mogę całkiem tak. jak Tangollita. — 
Melorłja !a jest jak natrętny komar. 
Nucą ją wszyscy. Nuci też ją Doilfuss- 
i „ojczysty front4

.Ich kann genau so gut wie Tango-, 
bita" a Tangollitą jest tu Hitler. W 
czem gorszy może być “ Doli fu si od 
Hitlera w zakresie zwailczania demo­
kracji i marksizmu? —  pytają agita 
torzy ojczsstego frontu.

W szak są ooozy konceniracy jiu* 
dla marksizmu. Wszak cały zarząd 
partji socjal-demokratycznej jest są 
dzony za zdradę kraju. Wszak lozwią 
zano wszystkie niefaszystowskie orga 
nizacje robotnicze i upaństwowiono 
ich dziesiątki miijonów' szyllingow li­
czący majątek. Wszak wszelki strajk 
jest zbrodnią stanu i umowy zbiorowe 
o pracę niaji; zawierać upaństwowio 
□ e związki zawodowe z nominowane 
m,i przez rząd ,.ponadklasowcm:‘* za­
rządami W s z h k  wszystkie w budowie 
będące domy robotnicze mają być po 
cenach rynkowych sprzedane prywat 
uemn kapitałowo. Wszak jest zamiar 
stworzenia spółek akcyjnych prywat 
rn go kapitału któreby przejęły wszy­
stkie, przeszło 60.000 mieszkań liczące 
domy robotnicze Wiednia. WTszak w 
szkołach przeprowadza się masowe ru 
gi wszystkich niefaszystowsko myślą­
cych pedagogów. M szak cała prasa 
stoi na baczność. Wszak sejmy i  rajo- 
u-e same się rozwiązują i administrac­
ję .sprawuią faszystowscy mężowie za­
ufania. Wszak buduje się stanowe pań 
stwm. Nic rob. się wprawdzie takich 
komedy j jak ostatnie wTy’bory w Rze­
szy. ale pocc. marnować czas i pienią-, 
■fize na komiczne ceremonje z pięeio- 
pi/ymiotnikow ą wolą narodu.

Tak... I ak. „Ich kuss geńau sc> 
gut, wie Tangollita —  mój całus ra 
śvnie dobry' jesi jak Tangotlity

Hader
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nj nem polega likwidacja 
wojny celne! z Niemcami.

(W yw iad z przewodniczącym delegacj' oolskie? dyr. A. Romanem)

Cesarska para mandżurska.

Wobec osiągnięcia porozumienia 
gospodarczego polsko - niemieckiego, 
likwidującego po przeszło 8 miu la­
tach wojnę ct-lnę pomiędzy ohu kra­
jami. przedstawiciel Ajencji ..Iskra ‘ 
udał się do przewodniczącego polskiej 
delegacji dla rokowań z Niemcami rad 
cy ekonomii zuego min. spraw zagra­
nicznych p. Antoniego Romana, z pro­
śbą o podanie jedynie autorytafyw 
nych bliższych szczegółów osiągnię­
tego porozumieniu. Na postawione mu 
pytania dyr. Roman dał m. in. nast. 
od powiedzi:

Likwidacja wojny celnej polsko - 
niemieckiej polega na zniesieniu przez 
obie strony zarządzeń bojowych, wy­
danych w ostatnich latach dla obro­
tów łow arowych pomiędzy obu kraja­
mi. 7  naszej strony znieśliśmy, oho 
wiązujące od jesieni r. uh. dla towa­
rów niemieckich cła „maksymalne 
wyższe o około 200°/o od ceł autono­
micznych. Równocześnie znieśliśmy 
listę zakazów przywozu,, skierowaną 
specjalnie przeciwko szeregowi towa­
rów importowanych z Niemiec, jak i 
okólnik z marca 1926 roku dotyczą­
cy zakazu przywozu towarów regla­
mentowanych przez niemieckie por­
ty Niemcy natomiast znoszą t. zw. 
Obertarif. 1. j. maksymalną taryfę cel­
ną, zastosowana dla przewozu z Pol­
ski.

.Porozumienie zawiera również i 
inne postanowienia. F tak zawarta zo­
stała z Niemcami specjalna tranzyto­
wa konwencja weterynaryjna, która 
umożliwi przewóz, naszych artykułów 
hodowlanych na zachód Ezuropy. 
przez teiytorjum Niemiec i kanał Ki- 
łoń.iki. Poprzednie tranzyt artykułów 
hodowlanych z Polski na Zachód 
przez Niemcy był w ogólności niemo­
żliwy

Niemcy otrzymują kontyngenty z 
t. zw. listy zakazów kryzysowych, wy 
danych Z początkiem r. uJb. i uregulo­
wane zostają niektóre sprawy wywo­
zu polskiego, objete ąowemi zarządzi 
niami monopolowemi. Obie strony za 
pcwnily $»bie wzajemnie niestosowu 
nie jakiejkolwiek dyskryminacji, któ 
ra pozostawała w związku z wojną 
celną. Pozatem obie strony gwarantu 
ją sobie że pochodzenie polskie, wzglę 
dnie irieinieckie towarów nic może 
być powodem do nieudzielenia zniżek 
celnych.

Trudno jest prorokować co do te 
go. jak ujesztartują się w przyszłości 
obroty handlowe z krajem, z którym 
handel pewnemi towarami nie istniał 
od lat blisko 10-ciu, co pociągnęło za 
4ob« odzwyczajenie się odbiorców w 
obu krajach od nabywania pewnych 
towarów polskiego lub niemieckiego 
pc-chodzesaia. Sądzę jednak że nie ist 
nie ja możliwości znaczniejszych od­
chyleń i że ooroty handlowe }>oisko - 
niemieckie winny wzrosnąć o 2ó%i 
Obecnego ich stanu. Skutkiem tego, że 
każde posunięcie —  w obeenjm stanie 
stosunków handlowych polsko - nie 
itueckicłi - było niejako posunięciem 
poomacku —  obie delegac je były zgod 
ne co do tego. żc -nie należy robić zbył 
daleko itiącyeh projiktuw w pierw 
szem stadjum porozumienia gospodar 
czego, opierając się na poczynionych 
doświadczeniach będzie można posta 
wić słuszną tezę. co do dalszych posu 
ifięć w  dziedzinie obrotów handlo­
wych polsko - niemieckich.

W ywóz nasz do Nkmieć jeit nie­
stety w Ogólności mało zróżniczkowa 
ay. a aomenklatara wywozu tego jesl 
ograniczona.' Zniesienie wojny celnej 
przedstawiał* będzie poważniejsze zna 
eztnie dla wywozu drzewa, nafty a w 
pewnym stopniu i żdaza. Co do tego 
ostatniego artykułu, zawano w związ 
ku ze zniesieniem wojny celnej pry

r

Ś. p Juljan Smulikowski,'
W c z o ra j podaliśm y w iadom ość, 4< w  dn 

5 to. m . zm arł w  W a rsza w ie  oo  d łuższej cho 
lo b i i  poseł na Sejm  i w iceprezes  Zw iązku  
N auczycielstw a P o lsk iego  ś p Juljan Sm u­
lik ow sk i członek klubu parlam entarnego Be 
p a rty jn ego  B loku W spó łp racy  z. Rządem

S. p. Juljan Sm ulikowski u rodził się we 
L w o w ie  w dniu 2-4 k w ie in ia  1880 roku 
i w e L w u w ie  ukończył sem lnarjum  nauczv 
c ielsk ie . potem  stud jow ał na un iw ersytecie  
lw ow sk im .

Od wczesnej m łodość brat czynny ud/ml 
w pracach n iepod leg łośc iow ych , pozosta jąc  
do wybuchu w o jn y  w e  L w o w ie  i pełniąc ‘ nu­
dny zaw ód  nauczycielski.

W  1911 roku w stąp ił ś. p. Juljan Smuli 
kow sk i do L eg jo n ó w . potem  d zia ła ł v PO W  
«  następnie b ra ł czynny udzia ł w obron ie 
Lw ow a . W  1919 roku zyska? mandat poseł 
•ski, k tóry p iastow ał we wszystkich dotych 
czasow ych  Sejailteb

Zm arły  b y ! jednym  z za ło życ ie li Zw iązku 
N auczyc ie ls tw a Polsk iego  i do osia tn ie j chw i 
ti W iceprezesem  te j o rgan izac , Pozatem  o y i 
c z łon k iem  Państwow e) Bady Oświecenia, Pu 
b liczn ego  i w iceprezesem  Rady S zko lne j ro. 
» t  W arsza w y

O dznaczony b y ł K rzyżem  N icpod legtośei.

Kordolencja P. Prezydenta.

W ARSZAW A, (Pat). Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej przesłał na ręce 
wdowy pn ś. p. pośle Smulikowskim 
następujące pismo odx*ęczne.

..P rzesyłam  w yrazy najg łębszego żalu i 
serdeczn i go wspóh zticla z powodu Dolesnej 

traty , ja l a  dotknęła Panią p rzez zgon  ś. p. 
ł e j  m ęża, n iestrudzonego b o jow n ik a  o  n ie ­
pod ległość Po lsk i oraz w ie lee  zasłużonego 

iłtoy irałełn*

watno - prawne porozumienie zainte­
resowanych przemysłów, dotyczące 
wywozu pewnych niewyrabianych w 
kraju artykułów hutniczych. Pc.za- 
tem dopuszczony będzie do Polski 
przywóz z Niemiec złomu żelaznego 
ola hut, który był dotychczas zakazu ,
wy.

Niemcy posiadają tak dobrą orga­
nizację eksportową i tak znaczne mo 
żliwości wywozu, że nawet nie posia­
dając z nami ceł konwencyjnych, a 
tylko korzystając z naszej drugiej ko­
lumny celnej, mogą stać się poważny­
mi konkuBentami na naszym rynku. 
Niebezpieczeństwa -ego. grożącego na 
szej wytwórczości nie należy jednak 
zbytnio przeceniać. Wytwórczość ta 
jest bowiem chroniona w dostatecznej 
mierze;przez naszą taryfę celną.

W roczny  zgonu biskupa Bati lurskiego
Wczoraj o g. 10 rano w Wilnie w 

Kościele Garnizonowymi iw. Ignacego 
odprawione zostało uroczyste nabo­
żeństwo żałobne ku czci zmarłego 
przed dworna laty ks. Biskupa Wła-

spraw wojsk, major Wróblewski, ko­
mendant garnizonu miastu Warszawy 
Pereswńl Sołtan. dyr. państw, urzędu 
wychowaniu fizycznego i przysposo­
bienia wojsk. płk. dypl. Kiliński, ko-

iJysława Bandurskiego. Mszę świętą, mendant główny :;wiązku strzelwkie-

W" .tyci dniach odbyta się w  Ksink ing 
n ow ej s to licy  M andżurii u roczysta korona

t jn cesarza Pu-Yi.
Na zd jęciu  — • m łody cesarz i cesarzową.

Dzień Katastrof na lądzie i mrzu.
Idsrzenie pociąyów. Rozbił s!ę włoski traaspoi-t&w-ea nafty.

MOSKWA, (Pat). Na kolei mo 
skiewsko-kazańskiej w odległości kil­
ku km. od Moskwy, zderzyły się dwa 
pociągi podmiejskie. Wskutek kata­
strofy zginęło 19 oóob, 44 osoby są 
ciężko ranne, a 8 jest lżej rannych.

Według orzeczenia komisji śled­
czej, powodem katastrofy było kary­
godne niedbalstwo personelu kole jo 
wego.

W' ciągu ostatnich kilkunastu dni 
zdarzyło się wiele katastrof na kole­
jach donieckiej i ekaterynskiej na 
l krainie oraz na kolejach południowo 
wschodnich. W  wypadkach tych zgi­
nęło wiele osób. lecz szczegółów nie 
opublikowano, a sam fakt został po- 
nany do wiadomości publicznej dopie­
ro dziś w komunikacie naczelnego pro 
kuratora ZSRR., w którym powiedzia­
ne jest, że powodem wszystkich kata­
strof były występne niedbalstwa. W i­
nowajców zaaresztowano. Staną oni 
przed sądem.

Trzęsienie ziemi.
BUKARESZT: (Pat), w miejscowoś­

ci Doftana w departamencie Praho- 
wa nal się odczuć silny wstrząs po 
dziemny. Wskutek tego wstrząsu na 
powierzchni ziemi utw orzyła się szcze 
lina długości 250 m.

12  osbb zginęło
BUKARESZT, (Pat). Wpobliżu 

łloiLsłancy wskutek silnej burzy roz. 
bił się włoski statek. Zdołano urato 
wać kapitana statku i 7 marynarzy, 
natomiast 12 osób utonęło.

Część załogi zginęła, na uratowanie drugiej cżęśck
niema nadziei.

BLKARESZT, (Pat). Włoski tran­
sportowiec naftowy „Santoni** rzuec 
ny został na skały wr pobiiżu Konstan- 
zy. Statek . King Lear ' pośpieszył mu 
z pomocą, lecz „Santoni**, mający zła­
many ster pęki na dwoje i zaczął to­
nąć. Spuszczono łódź ratunkową, do 
której wsiadło 13 ludzi. Wzburzone 
fale przewróciły łódź, prz/czem 3 oso­

by utonęły, 10 zaś dotarło wpław do 
brzegu.

iNie udało się jednak ich ura­
tować. gdyż zmarły z zimna w drodze 
tlo szpitala. Kapitan z 20 ludźmi zało­
gi pozostał na pokł tuzie statku. Na 
uratowanie ich niema żadnej nadziei, 
gdyż zbliżyć się do tonącego statku 
jest niemożliwością.

500 ofiar katastrofy okrętowej w Kantonie.
KANTON, (Pat). Przed wjazdem 

do portu kari toilskiego zatonął paro 
wiec, kursujący aa rzece. Panuje o- 
bawa, że wszyscy pasażerowie w licz­

bie 50ó zatonęli. Dotychczas wyłowio­
no 350 trupów, które ułożono na uli­
cy, wiodącej z portu do miasta. Zebrał 
się tłum poszukujący krewnych.

odprawił i okolicznościowe kazanie 
wygłosi! ks. dr, Sledziewski. Na nabo­
żeństwie obecni byli między in. W o je ­
woda wileński JaszczoH. wicewojcwo 
da Janków.,ki, prezes Sądu Apelacyj­
nego Wyszyński, Rektor USR. W iło lii 
Staniewicz, pik. Pako; z pik. Przyjał- 
kowski. płk. Rłocki, Starosta Kowal 
»ki. Prezydent miasta dr. Maleszew- 
ski Wicedyrektor koli i Mazurowski i 
inni. .'świątynię wypełniły liczne dele­
gacje oficerskie-.ze wszystkich pułków 
garnizonu Wilińskiego, delegacje 
sztandarowe organizacyj ,,połecznycb. 
jak Związku Legjonistów, Federacji 
Związków Obrońców Ojczyzny, Zw. 
Strze -leckiego, i1. O. WT. i t. d. korpo- 
raryj akademickich z Polonją Piłsud- 
ją. C.resovią na czele.

W ARSZAW A, (Pat). W  dniu dzi­
siejszym. o godz. 11 w kościele garni­
zon o wy ot odprawiono uroczyste na- 
bc.żeńs-two za spokój duszy ś. p. ks. 
biskupa Bandurskiego. pierwszego hi- 
■.kupa legjonów. jako w drugą roczni­
cę jego śmierci. Mszę świętą odprawił 
kanelei z kur ji biskupiej ks. Mauersber 
ger. W  pośrodku nawy głównej usta­
wiono .symboliczny k itafaik a obok 
stanęły poczty .sztandarowe organiza- 
cy j b. woj .kowych ze związkiem le- 
gjonislów i P. O. W  koinpanja ho­
norowa kolejowego przysposobienia 
wojskowego, delegacje różnych orga- 
.uzacyj społecznych i związki mło­
dzieży.. Na nabożeństwo przebył mar 
szałek ..enahl Raczkiewicz minister 
WR. i OP. VS acław Jądrze,jewic.z, pre­
zes NIK gen. Krzemiński, podsekre­
tarze stanu i yyyż-si urzędnicy' poszczę1 
gólnyeh ministerstw, wojewoda Twar- 
<lo, generałowie z Rydzem Śmigłym 
łyTnez. prezyd. W-wy Zyndram Koś 
eialkowsjii, szef gabinetu prezydenta 
Rzeczypospolitej jrłk. .Tan Głogowski, 
zastępca szefa gabinetu ministra

Daleki Wschód w  gorączce
Jak na dalekim WschudŁie zapatrują się na m ożliwość w o jny.

I Sowiety. —  Aklimatyzacja Japończyków

wojennej
Cu robią Japonja

Daleki Wschód przeładowany jest 
elektrycznością. Nad cały m krajem u 
nosi się straszliwe widmo Wojny Na 
stroji wmjenne zauważyć można zwbi 
szcza na kolejach, tak w Mandżur); 
jak i w sowieckiej części Dalekiego 
Wschodu. iPociągi i mosty strzeżone 
są przez straże wojskowe, prawidłowo 
kursują tylko pociągi pośpieszne, pod 
czas gdy pociągi osobowe zairzymyw;i 
ne są na stacjach z powodu wzmożo 
uych tran.-rportów wojskowych Ude­

rza przedewszysikiem, że nie tak jak 
w roku ubiegłym większy zapał do 
wojny da je się zauważył; po stronił so 
wieckiej. W  Mandżurji daje się od 
czaić, że Japończycy w obecnym cza 
sic nie chcieliby wszcząc wojny bo 
wiem uświadamiają .-.obie siłę sowiec­
kiej armji, która w ostatnim czasie 
została znacznie wzmocniona. Japon- 
ja też nie czuje się bezpieczną na grun 
cie mandżurskim, gdzie ludność chiń­
ska* wrogo odnosi się do Japończyków

Na zdjęciu-— komisarz wojny Z. S. R. ?, Woioszjtow uraź promjer Japonji Hirola. W środku
ostrzelany przez sow ieck ie w o jska  nadgraniczne japoń>ki samolot.

rw iir i  m m  i w m u t  Tinuiifinriinii

now e . „  jabłko n iezgody1

Prince był jednak zatruwany.'

Barometr nastrojów na Dalekim 
Wschodzie jest zmienny. W  Charbi- 
nie twierdzą, że wojny w obecnym cza 
sit* o wiele korzystniejsza byłaby dla 
Sowietów niż dla Japonji. .Sowiety bo 
wiem przekonane są, że J.iponja do­
tychczas nie zdołała ugruntować się 
silnie na terenie Mandżurji i ie łat- 
,vo byłoby wyprzeć Japończyków z 
miej.-,,., które dawniej leżały w sferze 
wpływów sowieckich Później, za dwa 
czy trzy tuta, będz.ie to rzeczą niemo 
liwą bowiem Japończycy aklimaty- 

r.ujjl się na terenie Mandżurji tempem 
.amerykańskim. Przypuszczenia, żo 
Japończykom nie będzie odpowiadał 
/hyl. zimny khinat Mandżurji nie 
sprawdziły -się. Nielylko młodzi, zol 
nierzt japońskiej armji ale i nowi ko­
loniści, którzy masowo tu napływają 
z Japonji i osiedlają się zwłaszcza 
nad granicą, sowiecką szybko i łatwo 
przyzwyczajają się do klimatu, cho 
ęiąż muszą uwierać się w grubą o- 
■Jziez mandżurską.

Japońscy emigranci szybko orga 
niztiją swe gospodarstwa a mając do 
dyspozycji' żnacż-ne dotacje finansowe 
z kraju i pomoc materjałną oa spe­
cjalnych instytucyj japońskich w król 
kim .stosunkowo czasie stają się'gospo 
darczo silnymi Konsolidacja gmin 
japom ich, doskonała broń, jaką 
uzbrojeni są koloniści umożliwia im 
staczanie zwycięskich bojów z ehuit- 
chuzami. którzy tu grasują

W  ciągu najwyżej dwu lub trzech 
lat Japończycy ugruntują swe wpływy 
w Mandżur ji, czemu sprzyja zwłasz 
cza nowa siec kojei żelaznych a potem 
ekspansję mogą .skierować w kierun 
ku U łndywostoku i sowieckiego po 
morza.’

Z lego wszystkiego doskonale zda 
ją sobie sprawę czynniki sowieckie, I

go ppłk. Rusin. Świątynię wypełniły 
l.czne delegacje oddziałów wojsk, sta­
cjonowanych w stolicy. Po  odprawie­
niu inszy świętej ks. Mauersberger wy 
głosił podniosłe kazanie, poświęcone 
ś p. ks. biskupowi Bandurskiemu, je­
go niestrudzonej pracy i czynom dla 
dobra ojczyzny.

POZNAŃ, (Pat). Dziś w Poznaniu 
w kościele garnizonowym odprawione 
zostało uroczyste nabożeństwo żałob 
ru za duszę ś. p. ks. biskupa Randur- 
ski.-go. Na nabożeństwo przybyli 
przedstawiciele władz cywilnych oraz 
przedstawiciele okręgu korpusu / ge­
nerałem Frankiem na czele. Pozatem 
obecne były organizacje społeczne, de 
legać je Strzelca, związku weteranów 
z pocztami sztandarowrani.

1 W ÓW , (Patl Dziś w drugą rocz­
nicę śmierci księdza biskupa Włady 
sława Bandurskiego oaprawiont* zo 
stało uroczyste nabożeństwo w koś­
ciele o. o. .Jezuitów -na którem byli 
obecni przedstawiciele władz Cywil­
nych. wojskowych i samorządowych 
oraz organizacje i stowarzyszenia z 
pocztami sztandarowemi, jakoteż od­
działy wojska, stacjonowane we Lw o­
wie. Wieczorem pod protektoratem 
pre/ydjum miasta i staraniem komite­
tu obywatelskiego odbyła się w sali 
posiedzeń ratusza „wowskiego uroczy 
sta akadenrja ku czci ś. p. biskupa 
Bandurskiego i udziałem przedstawi 
cieli władz, W czasie akademji wy 
głoszono liczni przemówienia, po­
święcone niezapomnianej pamięci ka 
pelamt-bohalern.

Awanse kpi. S«arfcyńskt.»go 
I por Burzyńskiego.

W ARSZAW A, (Pat). Ostatni ..Dzień 
nik Personalny11 M. S. Wojsk, przyno­
si awanse k/pt. Skarżyńskiego i por 
Bur/yńskiegm. Skarżyński został awan 
sowany na. majora, a Burzyński — 
na kapitana.

Pomnik Wagnera w  Lipsku.
LIPSK. (Pal). W  dniu dzisiejszym 

odbyła się tu uroczystość położenia 
kamienia węgielnego pod pomnikiem 
Ryszarda Wagnera. Uroczystość za­
mieniła się w wielką manifestację na 
cześć gen jalnego muzyka W uroczy­
stości również wziął udział w otocze­
niu świty i członków rządu kanclerz 
Hitler, który wygłosił okolicznościowe 
przemówienie i osobiście położył ka 
mień węgielny pod budowę pomnika 
Uroczystość zakończyła się galówem 
prz*‘dstaW’ii n iemW operze lipskiej. 
ceremoriji dzisiejszej wziął udział kou 
sul Rzeczypospolitej dr. Brzeziński.

Etyka pos. Korfantego
Nii k ró ikn  przed rocpoezpeien i zja zdu  d«* 

legatów  e ln ideeji w  K atow icach  (w  nłi nie- 
d z ie lę t z ja w ili się na m ic jM c  obrad do D o ­
mu Z w iązk ow ego  p rzy para f jt k / . l io t ru  i 
Paw ła p o h ir e j  pod ataow i firzedu  S k ir b o w ; 
go rolom  w yegzek w ow an i! od pos. W o jc ie ­
cha K orfan tego, za leg łego  ort 1928 n.ku do- 
rhoriow ego  ), łuatkr w  w ysołiośc i kilkuset 
fys ieey zło tych  łm ięd zy  innem i za" sprzedaż 
ak c ji g łów n ego  organu chadecji „P o lo n ia  
zagranica*').

Z jaw ien ie  sic na sali p oboreóti skarbo­
wych w yw o ła ło  wśród zebranyeh  ziozuru la 
tr za in trygow an ie . P. K or fa n ty , p o le c zyw szy  
zaga jen ie  Zebrania innej „sob ie , '•' udojt .s ir  
wraz. z. sekw estra łoram l saiTmebodem do swe 
go  m ieszkan ia, gdzie  sekw estra io rzy  riokonińi 
potrzebnych  czynności cs/ekncyjnych

W laśetw ie  „n iczego  n ie  d ok on a li1', bt, 
p rzy  p. K orfan tym  zn a lez ion o .ty lk o ... 4 zł 
I n ik low y  zegarek . Cały m ajatek  poseł p rzi 
plsat na żonę. .świadczy to  w ym ow n ie  o etę 
ee p rzyw ódcy chadec ji, k tóry przekonaw szy 
się, i o  d łu żej egzekntorom  w ym ykać się nic 
potra f) (dotychczas „n ie  zasiew ano w d o  
mu“ ). rh w ye lł się nie Dnrdzo m ora lnego  spo 
sobu pozoyc ia  się k topoin  z ^ la t iy tn em i sek 
w eslrałoram i'*.

P on iew ża  tego rodza jn  „p ozbyw an ie  się 
m ajątku4, jest s:niowni»v ścigane, eczekurywa 
w ystąp iła  do sądu z  żąden iem  odebran ia od 
pos ' K orfan tego  p rzys ięg i m an ifestacy jn ej

(')>• '

S t r z a ł y  w  k « ś c
Jak donoszą z Kownu tamt< jszy kośeiót 

F riu ie.szkanów  był m lcjsęein  trag icznego  za j 
neta,

W  k lasztorze  p rzebyw a, na pok oeie  p rzy ­
były  z p row in c ji ks. Szaw ejtis . W  czasie 
nieszp,»rtiw ks. S. ztłnadzająey oznak i ro zs łm  
ju n erw ow ego  d obył z  pod satuny rew o lw er 
1 rozpoczą ł strzelan inę, ran lą t e tę lk o  księży

P k R f  Ż, (P A T ).  —  W dochodzen iu , i rowra 
rfzonem w spraw ie  zabó jstw a radcy P r in ceu  
zaszedł w c zo ra j w ażn y fakt. P ro fe s o r  anaton. 
j i  pa to log iczn e j »  D ijon  dr. Kuhn .lok muł 
ana lizy  rzęśei zw łok  zab itego  i w yk ry ł ślady 
za trucia organ izm u zm arłego  p rzez sunsrau 
e je  o rgan iczn e w- rod za ju  koka in y, ch loro  
fo rm a  lab  a lkoholu . .Sposobu, w  ja k i nasi i 
p iło  otrueie, n ie  udało się ustalić. Dr. K i tiu 
n ie m oże rów n ież orzec, czy za tru cie  było 
śm ierte lne czy nie.

Naznaczyć należy, że spraw ozdan ie dr 
Kuhna p ozosta je  w  sprzeczności z  raportem  
K ohn-\bresta , k tóry  n ie  w y k ry ł w zw lokio-b 
P rin ce4a ś ladów  trucizny. B ieg li iw ierdzą , że 
odm ienne w yn ik i an a lizy  tłum aczą się różne 
mi m etodam i badania Podczas gdy Kohn- 
Ahresl m ia ł do d ysp ozyc ji w ątrobę, płuca i 
n erk i i badał je  pod w zględem  chem icznym  
d r Kuhn dukunal badań h isto log icznych  i o- 
p erow ał fragm en tam i organów , W ob ec  lye ii 
sprzceznych  o p in ij znanych specjalistów  
w ładze /urządzą p raw dopodobn ie  dodatkow e 
badania i ekshum ację zw łok .

P A R Y Ż , (P A T ).  —  K om isa rz Bony, który 
nuat w y jech a^  do  D ijon , za trzym a ł się jesz 
ęze w  Paryżt. n iety lko  ze w zględu  na kon ieęz 
ność badania uzyskanych ostatn io ta lonów 
c zeków  S taw isk iego, a le rów n ież z pow odu, 
ż e  jak  donosi H ayas, n ie jest w yk luczone, iż 
w Paryżu  w łaśnie zna jdu ją  się n ici, które 
d op row adzą  do  w yk ryc ia  zabó jców  Prinee*a.

P A R Y Ż , (P A T ).  —  Proku rator w  D ijon  
ośw iadczy ł dziś p iz e  Istaw icielom  prasy, że 
w ś ledztw ie  v  spraw ie zabó jstw a radcy Prin 
ce ‘a b ierze  pod uw agę dw ie  h ipotezy.

W ed ług p ierw sze j, ma sic do czyn ien ia

ze /.brodnią polityczną, za czem  prrzm aw ia  
zn ikn iecie  czeków, będących w teczce zam or 
iłowanego.

W ed ług d ru g ie j h ipo tezy  m ordersiw a do 
puśplł się z zem.sly jak iś  przestępca, prze

ctwko którem u sędzia P rin ce  wy stąpi! może 
w ciągu sw ej k arjery  sądow ej.

W kołach prasow ych  u trzym u je się jed 
uak przekonan ie, żc zabó jstw o  Prince*a stoi 
w ścisłym  zw iązku  z a ferą  S taw isk iego

Stawiski nfł szpiegiem?
PA R YŻ , (P A T ).  —  Duże w rażen ie  w yw n  

la ły  w  Paryżu  rew e lac je  prasy angie lsk ie j na 
tem at szp iegosk ie j dzia ła lności S taw isk iego

Vt m yśl tych in form aeyj, Staw iski m ia ł spr/c 
dać w iadom ość o  fo r ty fik a c ja ch  francuskich 
rząd ow i n lem leek icm u za sumę IlK) tys. fu  ul.

dlatego o w iele  chętniej rozpoczęlil.iy K udyrke i B ernatow icza
wojnę odraził, na co jednał nie poz . ? » « « ! » / » •  s- aresztow ała. P rzy  badaniir 

„ „ A l ,  .  I ,  „  I *■/ • osw iadczyt on, że  strzela ł z cała św ladom ov< ała ogoL.it poko jow a  polityka /w iąz woU„ .  . „ ę ł n im  K < n j -m l!1 k llł,

ku .Sow i d o >'■ Sow iet v • nil chcą bye rorny, bęaąe pev ny, że  zostanie aresztow any
s tro n ą  z a c * « t j )n ą ,  - i zw o ln io n y .z  k lasztoru .

C iężko  ranny p rzeo r  ks. K udyrka  75 I 
IjJotY któn mogą sfKiWodować po- Starzec po p rzew iezien iu  do szp ita la zmarł

żar wiszą zatem narazie w powietrza. S,* °  Łs B e m a io w lew  b. eiężkł.

Skorzystać z  nich narazie nie chce ani 
jedną ani druga strona. Ni. mniej je-

Utew irdom o »l« iniljonów.
P AR YŻ , (P A T ).  —  O finan sow ych  rozm iń 

rach a fe ry  S taw iskiego św iadczą następujące 
dane. W  aktach spraw y zna jdu je  się 8Ś6 rz t  
ków na ogólną sumę 157 m ilj. f r „  ponadto 
zn a lez ion o  1.200 ta lonów  czeków . W ciPus 
■zen iń sekretarza S taw isk iego  Rom agniuo.
S taw isk ' znaczną część czeków  zn iszczył. —
Ile  m iljonów  fr  p rzeszło  p rzez ręee oszusta,
'rudno ctoieice, w iadom o jednak, żr Stawisk. 
p row ad ził oszukańcze operac je  finans-owę z 
iia jrozm oilszcn ii becikam i, przyezeu i wystc 
possał pod ró in c in i nazw isknnii. jak  Boltct,
Scrgc, A lesan drc, D olsy , de M onty i in.

O zaw iłośc i tych wszystk ich  o pęraey j Sta 
w isk iego  św iadczy choćby fak t, że  eksperty­
za czeków  dotycząca jedyn ie lom bardu v\
Bayonnr obejm u je, w edług don iesień  pisma.
500 stron ic m aszynow ego  pisma Dz.iennlki 
wskazują, że rozm iary a fery  S taw isk iego zna 
eznie p rzekracza ją  ram y oszustwa z  bonam i 
oayońskieinL, to też prasa coraz n a tarczyw ie j 
dom aga się ośw ietlan ia  całokszta łtu  a fe ry , 
k tóra służyć m ogła rów n ież celom  szpiegosr

aa  jak  i eelom  w ystępnej p ropagandy.
PA R Y Ż , (P A T ) —• W  dniu d zis ie jszym  do 

konano w ie le  r e w iz y j u osób. k lńrc brały  c/c 
k i od Staw iskiego.

R ew iz ję  p rzeprow adzon o  leż u .Stawiskiej 
a akJoroe B iele Georg zasekw eslrow ano 7 kuł 
rów . 
mc Ikćlf lt

ifnak i po jednej i po drugiej stronie 
czynione są gorączkowe przygotowa­
nia do wojny. Wystarczy tylko mała 
iskierka a pożar na Dalekiem Wscho 
dzn w-ybuchnie w całej swej zgrozie. 
Uświadantiaja to sobie obecnie wszyrst 
kie grupy wszystkie narodowości i 
wszystkie warstwy ludności

J. Górski.

• rusztowani w Kłajpedzie Niemcy 
stnua przed sądem wojennym

KOWNO. (PAT) —  L le łu vos  A idas poda 
je. że sjiruwa dr. N c iim au ia  1 innyeli are / 
low anych  na teren ie K ła jped , n iem ieckich 
d zia łaczy  ro zpatryw an a będ/ie przez sąd wo 
Jenny. Vf. zw iązku  z przeprow adzonem i ostał 
n io  na teren ie K ła jp edy  rew iz jam i w  redak ­
c jach  pisra n iem ieckich , dziennik w yjaśn ia ,

że włudzp sądow e stw ierd ziły , że  w szyscy re 
duk lorzy i w ydaw cy  pism  b y li.c z łon k a m i an 
typańst-wowej p a rt ji Neuuiam ia. W ed ług za 
pewmień pism a, re w iz ji  dokonano d latego, 
aby członkom  redakc ji tych  pLsrn. un iem ożli 
w ić  p rzen iesien ie I ukryc ie  w  Innem miejscu 
knm ii.-om lh ijącyeli dokam eatów .

Kronłka teletrraficzna.
—  J\a U n iw ersytec ie  katoH ek lm  w L u b ­

lin ie  odbyty się w yb o ry  do  zarządu B ra tn ie j 
1’ om ocy. N a jw iększą  ilość g łosów  uzyskał i 
Hstu bloku m łodz ieży  p rorządow ej, zdobyw a 
jac cztery mandaty

—; Rząd sow ieck i stw orzy  i now-c acrziui 
czenie, k torc  będzie  nadane w yna lazcom  so 
w ieckim  za specja lne zasługi -w dziedz in ie  
w yna lazków

—  W ed ług o fic ja ln ych  danych. zm arła 
na dżum ę w Ind jach  w  ciągu trzech tygodn i, 
do dnia 24 lutego rb., 2,866 osób.

—  Hanka O rdonów na p rzybyła  do Pale 
s lvny Artystka da k ilka  kon certów  pieśni 
polskich, hebra jsk ich  i francuskich. Prasa 
m ie jscow a pośw ięca p ieśn iarce polsk ie j na­
der ży cz liw e  głosy

JIELO A  W ARSZAW SKA.
W A R S Z A W A . (P A T ). —  D E W IZ Y ; L o n ­

dyn 26.9.2 - -  21,06 — ' 26,80. N ow y  'York 
5,31 —  5.34 — 5,28. N o w y  York  kabel 5 34 
—  5,34 —  5,28 P a ry ż  34,94 —  35.03 —  34,85 
Szw u jcarjo  171.46 —  171.02 Berlin  w  obr. 
n ieo fic ja ln ych  210.40.

D o la r w  obr. p ryw  5^8.
Hnbe! 4,72 —  4 75.

I
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OBRAZKI WIEJSKIE

Kłtisc wnictwo-
Wileńszczyma, obi ii u jara w lasy
posiada ..arm^." kłusowników, /. 

którą wałcza zarówno władze leśne, 
jak i administracy jne. Walka z lą plfi 
gą. ze wzgląd® na specyficzne warun 
iii (las) jest uciążliwa, mimo to, ostat­
ni em i c.zasy. dzięki ostrzejszymi pr/t 
pison. o ochronie przyrody! klusow 
nictwo się zmniejsza.

Nie małą rolę mogą odegrać w tej 
walce szkołv, gdzie istnieją Koła przy 
jaciół zwierząt Każde dziecko musi 
być członkiem takiego Koła. bo kłu­
sownictwo tkw; u młodzieży wiejskiej 
we krwi. poprostu jest jej tradycją. 
Wybierana ptakom jaj, zabijanie pi­
skląt, rozstaw- ianie pętli na zające, li­
sy. oraz na wszelkiego rodzaju ptac! 
wo jest dziełem n k  przeważnie 
młodzieży.

Pomimo wpływu szkoły, są jeszcze 
dzieci, które potrafią zrzucić ptaszko­
wi gniazdko lub wybrać z niego jajec/ 
ka ba, nawet podusić pisklęta. Są też 
i takie które się nad ptakami specjał 
nie znęcają. Np niektóre, gdy ojciec 
orze rolę, rozrzucają lu i ówdzie baczy' 
ki (, kruczki"), służące do łow ienia ryb 
nadziewają na nie robaczki i przymo­
cowują na nitce do deski na którą 
kładą kamień. Wówczas przeważnie 
ofiar- padają wrony które wbijają do 
dzioou haczyk i nie mogą wyrwać się 
z zasadzki. Jeżeli wrona się w y r w i j  
jest również skazana na śmierć. N ie­
które dzieci wrony skubią, smażą i., 
jedzą. Jedzą też wróbnr, a nawet ja­
strzębie’

A teraz inn' obrazek ale już z ży­
cia kłusowników starszych.

Na jednej z sosen ogromnego boru

Dokszyce.
O Ś W IA T 4 P O Z A S Z K O L N A

W  dniu 3 m arna r. h odbyła się re jon o ­
w a  kon fert ncju pcaagogiezna nauczyciel, 
szkól pow szechnych  gm iny dokszych ie j pod 
p rzew odn ictw em  p. L a rzo w ic zo w e j, k ier. V 
kl. szk powsz. Na zebran iu  byt onecny rów  
j i e z  instruktor ośw iaty pozaszko lnej, p. S; 
uoryk. .Jednym z punktów porządku dzień 
negc by ła  ośw iata pozaszkolna.

W  spraw ie te j w yg łos ił re fera t w torm in 
ogó lnej, du jącej obraz stosunków' m ieszkań­
ców  gni. dokszyck ie j, p. St Cieślak. W  r e fe ­
racie  na jw iększy  nacisk byt położony na 

b rak  iia rm on ji m iędzy poszczegó liięm i za w o ­
dam i z w arstw am i m ie jscow e j ludności, :: 
to  jest przeszkoda w  rea lizow an iu  oś w. po 
•zaszkolnej. Następn ie zabrał glos p. S idorys. 
rnstr. ośw. pozaszk., k tóry  szczegó łow o  i jas 
no o m ów ił ośw. pozaszk. i wskazał drogi, 
jak icm i m ożna i na leży k roczyć  p rzy  o rga ­
n izow an iu  i p row adzen iu  ośw iaty pozaszk 

‘ P an  instruktor u d z ie l* ! w szelk ich  in form :. 
c y j  i w y jaśn ień  na zapytan ia nauczycieli. 
W  u a u ze j dyskusji p rzem aw ia li: p. Słow ik, 
ksiądz i p. Urbar St., naucz, w D okszycach, 
k tóry  stara! s ię  w ykazać przeszkody w  p ra ­
c y  ośw

Na zakoń czen ie  *p. instruktor S idorvk. 
zapew n ił wszystk ich  zebranych, że władz- 
s zkoln e i w ogó le  Rząd poczyn i! w sze lk ie  m o ­
ż liw e  k rok i, aby p rzy jść  z pom ocą pracowni 
k o ić  ośw. pozaszk. i jednocześnie zachęcę/ 
anauczycielstseo do pracy.

Zaznaczyć trzeba żę stosunek do naucz - 
-cielslwa i takt w przem ów ien iach  i odpow ie 
dziacb , p. S idoryka, daje gw arancję  posta­
w ien ia  dobrze na teren ie gm. dokszyck ic j 
p ra c , społecznej i ośw iatow ej

G LO S Z D O K SZYC

\Y dniu 127.11 103-1 roku odnyło się zebu* 
w e  organ izacy jn e  Kom itetu  Obchodu Im ie ­
n in  Marszałka Piłsudskiego

P osiedzen ie  odhyto się w  lokalu  M agistra 
tu pod p rzew odn ictw em  p. burm istrza Żego- 
ty . Na zebraniu byty reprezen tow ane w szysl- 
k ic  k lasy ludności m ie jscow ej.

Uchw alono: 17. I I I  odbędzie  się capstrzyk 
o  godz. 19. pochód przez miasto. B iorą w  
n im  udział: Zw. Strz i straż, ogn iow a z oi 
kiestrą. dnia 18.111 1931 r. uroczysu- nabo 
żeństw a w  'iw iątyniach wszystkich wyznań: 
po nabożeństw ie zb iórka odebran ie raportu 
przez dow ódcę odziału, u fo rm ow an o  oddziu 
łów- do pochodu, marsz ul. P iłsudsk iego do 
pom nika, p rze jęc ie  d e filad y  przez dow odcc 
garn izonu m. Dokszyr.

Po przemówieniu i odśpiew aniu  hymnu 
narodowego uaajtt się wszyscy- do Domu 
Ludowego gdzie odbędzie się akaoęm ja.

N a  p rogram  ztożą się: P rzem ów ien ie, p.
St. Urbana naucz. szk. powsz. w  Dokszycach 
ży w y  obrazek. dek lam acje i chór wykonany 
p rzez d zieci szkolne pod dyrekcją  p Po  
deszw y, naucz szk pows.:. w  'Dok izycach.

O god7. 20 w on. 18 b. ni. odbędzie  sic 
p rzedstaw ien ie teatraln i w Dom u Ludow ym

W yb ran o  rów n ież de lega tów  n iejseow ego 
Km nitetu w osobach: pp. Zegotę. W ie rsz lo  
<Ua i G óreck iego, k tó rzy  w  dniu 19 b. m 
udadzą się do G łębokiego.

Podział pracy rozdzielono międz.y poszc/t 
gółne sekcję.

Eugenia Kobylińska.

Z Ł O T E S C H O D Y
P ow ieść  Im w y .n  la  x druk orni „Z n ie i*  
i jeat ju i do nabycia w e  w szystk ich  

księgarniach w ileńsk ich.
Skład g łów n y  vr księg. św . W o jc ie ch a  

S tr . 33 6 , c e n a  aut. 5 — . 
i mmmmm

LtpJltszki.
B U D O W A  D O M U LU D O W E G O .

Dina 26 lutego 1934 roku odbyło  się w 
Lipniszkach organizacyjne zebranie Kom ite­
tu Budow y Domu Ludow ego im. Marszalka 
Józefa Piłsudskiego, w  którein w zięty udział 
21 osoby w pośród sfer sam orządowych, nau 
tzvriel.sk.j-rh i m ie jscow ego .połcczeristwa.

M yśl budowy' wspom nianego Domu rzuco­
na przez p. K ow alsk iego  wójta gm iny lip iń ­
skiej uzyskała ca łkow ity  aplauz tem bardziej 
iż w  bież. roku upływa' Jrzterdzieście lat od 
chw ili gdy Marszalek w Lipniszkach w ydal 
p ierwsze numery „R obotn ika ", ukry ta jąc  
sję przed carskim i zbiram i. Dom Ludow y w' 
1 ipniszkach im. M arszalka będzie m ial za 
/aoanie utrwalać i w pajać w społeczeństwie 
w zn iosie idee Marszalka, idee czynu i pracy.

Tym czasow y Kom itet podzielony na sek­
cje prasową, finansową i t. d., po opracow a­
nia statutu, zw róci się do  W ładz o  jego  za ­
tw ierdzen ie, poczem  specjalna delegacja w i- 
m ieniu tego Kom itetu zw róci się do n a jw y ż­
szych au torytetów  w państwie z gorącą proś­
bą o łaskawe p rzy jęc ie  protektoratu . Zdając 
sobie ca łkow ic ie  spraw-ę z ogrom u pracy i od 
pow ied/ialności je j wykonania, Kom itet ści­
ślejszy składać się będzie, z osób wyłączn ic 
1 wórczycli, energiczniejszych.

t
Te l. 138.

przyjm u je zam ów ien i* 
na p ła szcze  i kostjum y
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Teatr m uzyczny „LU TN IA *

D Z I Ś
po cenach p ropagan dow ych

„ N I T 0 U C H E “

J U T R O

„ N i E B l E S K i  M O T Y L "
zn iżk i ważne.

Podw ójny mistrz.

I,o<h«*r. mistrz. św iata w łyżw iars tw ie , jcsl 

rów n ież mistrzem... w  naw lekaniu  nitek do

Najodważniejszy spółdzielczą Instytucją banfcową w Polsce
j e s t

■siniejąca od roku 1909 I działająca na całym obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkowitą pewno$£ zw rotu w kładów 
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
zużytkowuje  w k łady  z w ie lką  Korzyścią dla inte­
resów  kraju, gcłyz w sp iera  kredytem  na.licz­
niejszą rzeszę w y tw ó rcó w  —  drobnych rolników,  
a temsamem łagodzi skutki kryzysu ro ln iczego

SK.ŁAOA1AC SWE OSZCZĘDNOŚCI w  CENTRALNE] KASIE
O T R Z Y M U J E M Y  N 1 E T Y L K O  K O R Z Y Ś Ć  D L A  SIEBIE.

A L E  S Ł U Ż Y M Y  T A K Ż E  I S P R A W IE  P U B L IC Z N E J .

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
M L N O , MICKIEWICZA 28 , T E L  13^65 .

Oazie są insjpja li\m\tarji Hei nadutie?
wysiadywał nii mai sftalą pewien otsob 
r.ik, czatujący ze strzelbą na wszeln 
ku zwierzyno. Ponieważ w ,,dziale' 
tym panuje szalona konkurencja, in­
ny kłusownik sprawi! mu ,,miłą" nie­
spodziankę: pod-p iłował gałąź, na któ­
rej t tałe wysiadywał. Gdy następnego 
cinia konkureni siadał na ulubionej 
gałęzi —  runął na ziemię, doznając 
ogólnych jiotłucz.eń.

Innjp obrazek.
W  dusznej i/.bie na zydlu siedzi 

stary już człowiek i zawiązuje ręczni 
ł-iem usia i nos. Następnie podchodzi 
do pieca, w którym bucha płomień i 
wyjąwszy z kieszeni tstrychninę wsy­
pu.), ją do gałek woskowych, które 
następnie zanurza w tłuszczu. Gałki 
w'kłada do ryby i wyrusza do lasu, 
wziąwszy ze sobą trochę skwarków 
Zaczyna się .polowanie'1 na lisy: w 
oznaczonenrt miejscu pozostawił ryby 
i naokoło rozrzucił (dla przynęty) nie­
co skwarków. Pozatem przymocowu­
je do drzewa (na wszelki wypadek) 
pętlę 7. drutu.

Różnic się zdarza. Zdarza się tak 
że lis skwarki zje, a ryby me ruszy, 
to znów gałkę woskową rozgryzie i 
zatruje się. Czasami wpadnie do pe­
łli drucianej i nie mając wyjścia — 
odgryza sobie łapę biedaczysko, pom; 
ka w'ówTczas na trzech!

Zdarza się też. że za nim kłusow­
nik lisa odnajdzie —• rozdziobią go 
wrony a ponieważ lis był zatruty, pa­
dają one nieży we, jak muchy. ■

Podobne obrazki z życia kłusowni­
czego można snuć bez końca.

J. łlopko.

Frapująca ta kwest ja, która wy- 
vt olała w mieście wielkie zaintereso­
wanie, nie została jeszcze do dnia 
wczorajszego wyjaśniona.

Dochodzenie prowadzone przez 
władze napotkało już na wstępie na 
znaczne trudności w pierwszym rzę 
dzie w postaci niemożności wejrzenia 
do zawartości prywatnych safesów 
Prywatnego Banku Handlowego w 
Wilnie, w którym, jak to jut/ dono­
siliśmy wczoraj, klejnoty te byty prze 
eliowywanc.

Tem samem na wypowiedziane 
przez nas wczoraj przypuszczenie o 
możliwości, ze insygnja szwedzkiego 
o orni! królewskiego me znajdują się 
już w Wi lilio niema narazić stanów 
ezej odpowiedzi.

Według uzyskanyeh przez, nas in- 
tormaeyj, poehodzącycL ze źródeł 
miarodajnych, jest faktem, niezaprze­
czalnym, iż jeszcze stosunkowo bar­
dzo niedawno prowadzone były pei 
traktacje pomiędzy V\ Unein a Stok- 
h o kurni w sprawie sprzedania tyeh 
historycznych i cennych klejnotów 
szwedzkiej rodzinie królewskiej.

Według tychże informaeyj, w swo­
im czasie klejnoty te byty już ogląda­
ne przez rzeczoznawców w Prywat­
nym Banku Handlowym i żc wówczas 
suma, na którą wartość Afh została 
oszacowana, była bardzo wysoką.

. Dalsze dociekania władz w spra­
wne klejnotów szwedzkiej królowej 
trwmją i dns najbliższe niew ątpliwae 
przy niosą nam coś nowego.

(J -m . )

Zdgadkawy potwór morski.
;- -tm-fjTTr*?  —w 'rf’nj*bW-!̂ rŁ».SĆ '■ ■ł.rirtfif’";"'. . 1

L a le  m orskie w y rzu ciły  na brzeg w o k o li­
cy  Q uerquęville  w i F rancji szczątki zagad­
kow ego  potw ora  m orskiego, d ługości 8 m et­
rów . P o tw ó r ten ma 4 ogrom ne p łetw y i ma

Obwieszczenie Ministerstwa 
Opieki Społecznej.

W ileń sk i U rząd  W o jew ód zk i kom uniku je: 
V\ obec wejścia w  życie w dniu 1 IX. 1933 

roku um owy polsko-n iem ieck iej o ubezpieczę 
niu spolecznem , która zapewnia wzajem ne ko 
rzyści obu krajom , każdy pracow n ik  um ys­
łow y  i robotn ik  polski, k tóry  kjedykolwic-k 
płacił wkładki do ubezpieczenia inwalidzkie- 
go, górn iczego, czy też ubezpieczenia praco 
wnikt/w um ysłowych, i k lórem u nie przyz 
nano doiąd  renty z N iem iec, a k tóry wrócił 
z N jem iec  do Polsk i po 1916 r. (w zględn ie o 
ile  w róc ił na Górni Śląsk po 1921 r.) p o w i­
nien ozem prędzej zgłosić się pisemnie lub o 
sobiście do następujących i n s t y t u c y j  jiolskich 
(zgłoszenie takie nie wym uga wnoszenia żad 
nych o p ła t ).

O ile  opłacał składki do ubezpieczenia 
pracow n ików  um ysłowych (Angestelleneer- 
sicherung; - -  do Zakładu Ib e zp k c zen  Pr.. 
cow n ików  Um ysłowych  w W arszaw ie,

O ile opłacał składki do ubezpieczenia 
górn iczego  (knappschatnieJie Yersich iTungj 
do Spółki B rack ie j w Tarnow skich  Górach, 

O ile opłacał składką do ubezpieczenia 
in w a lid zk iego  (lnw a lid envers ich eru n g): o ile  
m ieszka na Górnym Śląsku — do Zakładu U 
bezpieczeó na wypadek inw alidztw a w K ró­
lew skie j Hucie, o ile m ieszka poza Górnym  
Śląskiem —  do Zakładu 1 ia.zp ieczen i„ E m e­
rytalnego R obotn ików  w W arszaw je .

W raz ze zgłoszeniem  zainteresowani w in ­
ni przesłać lub z łożyć  osobiście pow yższym  
instytucjom  polsk im  wszystkie dokum enty, 
dotyczące ubezpieczeniu w N iem czcm  (karty 
k w ito w e  i t. p o ile  chodzi o górn ików , za 
św iadczenia z kopalń  o zw olnien iu  z p racy), 
in form ując .jednocześnie o term in ie przyjazdu 
do Polsk i i o tem, czy -po pow rocie  byli u- 
bezpieczeni w Polsce.

W y że j "wym ienione instytucje polskie m z 
patrzą dokonune m in ie  lub pisemnie zgłosze­
nia i o  jle  stwierdzą, że osoby zainteresowa­
ne w ypełn ia ją  Warunki, p rzew idziane w  um o­
w ie, poczynią odpow iedn ie kroki; aby osob, 
tc xłzyskaly praw a nabyte przez opłacanie 
.składek w Niemczech.

Po  odzyskaniu w len sposób praw , osoby 
te bętfą m ogły —  o ile  staną się n iezdom em i 
do p rac j lub Osiągną wrjek starczy (Oraz w 
razie ich śraierei członkow ie i cli roozin l —  
uzyskać rentę niem iecką, k1 orą będą otrzy 
nyw a ły rów n ież w razie pobytu w  Polsct 

Zainteresowane osoby winne głosić  sic 
do polskich instytucyj ubezpieczeń spciłecz 
nych v, jak najkrótszym  czasie. Osoby, które 
zgłoszą się do tych instytucyi po 1 sierpnia 
1934 roku, m ogą utracić bezpow rotn ie m oż­
ność odzyskania swych praw  ze w zględu  na 
spóźnione zgłoszenie się..

Osoby które m ają już. przyznane renty 
niem ieckie, lecz nie o trzym u ją ich z powodu 
pobytu w  Polsce będą je  m ogły  o trzym ać o- 
becnie. Osoby te w inny n iezw łoczn ie zwrócie 
sic; d o  w ym ien ionych  w yże j instytucyj ubcz 
pieczeń społecznych, celem  upewnienia sic 
czy i jak ie  krok i na leży poczynić dla o trzy ­
mania tej renty.

M in isterstw o O p iek i Społecznej
nttaaam

łą g łowę, osadzoną na d ługiej szyi. Zagad ­
kowy' p o tw ór ściąga na p lażę tłum y c ieka­
wych  z ca łe j oko licy .

Oachód Imienin Marsz&ika 
Piłsudskiego v j  dn. 19  marca 

1934  roku.
Wszystkie Zwiąż ki zawodowe i Or­

ganizacje Społeczne proszone są o na­
desłanie do dnia 8-go b m. godz. 17 
do Sekretarjalu Komitetu Obywatel­
skiego Obchodu Imienin Mars/ałka 
(Mickiewicza 22-a m. 4) programóv, 
uroczystości Imieninowych, celt m uz­
godnień.a z ogólnym programem l ro-. 
e./ysTiści Imieninowych w dniu Jtł-go 
marca b. r. w Wilnu

Kursy futrzarsko-garfcjerskie.
Izba Rzem ieślnicza w  W iln ie  otw iera  z 

dniem  12 m arca r. b. w  W iln ie  kursy fu lrzar 
sko-garburskie, m ające na celu dokształren ie 
garbarzy wojew ództw  a wateńskiego, oraz no 
w ogródzk iego. Obecnie, dzięki brakow i w ia ­
dom ości fachow ych , garbarze n ie są w  stanie 
wy-prawiać skór, któreby się nadaw ały na fu 
lra. To  pow odu je taki stan rzeczy, ze nas, 
surow iec idzie zagranicę i stamtąd wraca ja ­
ko  ju ż  w yp raw ion y  w fo rm ie  skór lub futer. 
Jednocześnie duża ilość skórek, których nie 
m ożna w yp raw ić  dzięk i n ieznajom ości tej 
ztuki m arnuje się i ludność pozbaw iona jest 

dochodu.
Zw iększenie produkcji garbarskiej w du 

że j m ierze jest ir is lb  zw iązane z współpracą 
rzem iosła z roln ictwem . R ozw ó j h odow li o- 
w-iec dostarczyłby potrzebnej ilości surowca 
■ecz z opłacalnością h odow li w iąże  się cena 
uzyskiwana ze  sprzedaży skórek n iew ygarbo- 
wanych, która znowu jest zależna od pop;, tu 
na nie. Popyt ten oczyw ista  nędzie w iększy 
o ile k lijen tow i m ożna oędzże zapewnić d o ­
stawę dobrze w ygarbow anych  i nadających się 
na futra skór. W yk on ać  to będą m ogli ty lko 
rzem ieślnicy odpow iedn io  w tym  kierunku w y 
szkolem  T o  też zainteresowanie kursem jest 
bardzo duże. Zapisy na kurs p rzy jm u je  Izba 
Rzem ieślnicza w  W iln ie  (ul. M ick iew icza 23 
m. .il codziennie w godz. 8 - lw

Olflary na gfodhe dzieci 
Wilehszczyziry

P .1. ]B. na głodne dzieci w  W jleń iz c zy ź  
nie ■ ■ 2 zt.

l j  W ładysław  Saw icz-Zab lock i 10 zl
2) Edmund kow a lsk i 19 zi
3) R. B. ,j zi.
Janek i Jędrek Lzystovsc\  składają z ł 5.

w zyw a jąc  swoich ko legów : Tadeusza Bujwa 
da, W la d is la w a  W ie lh o rsk iego , Tadeusza 
Lhrcnkreutza. Zbyszka P io trow sk iego  i Zbv 
szka M łodkow skiego.

Fałszywy alarm w banku BuDimowicza
W o źn y z rewolwerem  sieje postrach wśród interesantów

O negda j x  gotizlnacb w ieczo row yeh  w  
Banko B nn im ow icza  zd arzy ł się następu ją­
cy w ypadek :

P ia c u ją e y  w  godzinach  w ieczorow yeh  
orzędu icy  usłyszeli nag le  k rzyk i kob iece, do 
la ta jące  ze schodów .

Zaa larm ow an i k rzyk iem  urzędnicy pob ieg 
li na m iejsce za jśc ia  i lu  u jrze li następujący 
obraz. W o źn y  Łanku z rew o lw erem  sk ierow e 
nym  w  stronę jak ie jś  kob iety  p rzy trzym yw a ł 
fą, —  ta zaś ro zp acz liw ie  krzyczała .

Jak się w y jaśn iło  zatrzym ana była Inka 
sentką pew nego tow arzystw a . E iedy schodzi 
ta ze schodów  podb ieg i do n ie j w oźny banko 
w y  i sądztu źe  ma oo  czyn ien ia  z  przestęp 
czyn ią  (? ) w ydob yw szy  broń  za trzym a ł ją.

P od e jrzen ie  n w oźnego  pow sta ło  wskutek 
a la im u ją cego  dzw onka, k tóry  p rzypadkow o 
zaczą ł funkejonow ać, prze., n ieostrożność 
jedn ego  z  urzędn ików .

P o  w yjaśn ien iu  za jśc ia  ową panią p rze ; 
roszono za n ieporozum ien ie (e 1

Niebezpieczeństwa ul ry
U liczn i sprzedaw cy przeróżn ych  d roo ia z 

gów  cieszą się w  pev. nych m om entach nie- 
b yw a iem  pow odzen iem . W ystarczy  zatr/y-. 
mać się na chw ilę  p rzy  koszyku  z zanaw 
kam i w rzeszczącego  jegom ościa  naprzykład  
na ul. N iem ieck ie j, gdzie  tego rod za ju  handel 
jest n a jlic zn ie j upraw iany, a o toczy  cię na 
tychm iast tłum k lien tów  tego kupca. W szys  
cy naraz będą się pchali ao  koszyka, targo 
w a li się —  k rzycze li. Witem jak  na kom endę 
ro ze jd ą ' się... Cisza, spokój i często pustka 
w  k ieszen i a lbo  w  torebce. N ie  chcąc obra 
ia ć  sprzedaw ców , podkreślam y, źe  n ie  sh. 
reżyseram i tych jścisków '

E p ilog  n ieraz odbyw a się w  sądzie 
O to charakterystyczna sprawa.

^ ■ J u d y ta  Fejgelsou , czy p rzyzn a je  się, 
t e  w dniu 16 grudnia 1933 roku na uncv 
N iem ieck ie j skradła z torebk i pani Cezarji

Szczęśliwy narzeczony

IŚŻ3J

—  Tak, po m o je j śm ierci córeczka m oja 
odz ied ziczy  600 ty 5. franków .

~  Przepraszam , a jak długo ży ją  w  pań­
sk ie j rodzin ie?

K U R J E R  S P O R T O W Y
KOKOSOWY INTERES 

TENISISTOV\.
Nnjle.is/y tenisista angielsk i, P erry , oś 

wiadczył^. że w szereg i zaw od ow ców  wstąpi 
dop iero  z tą chw ilą, k iedy  An glja  utraci pu 
har Davisa

W p raw d zie  ju ż w r. ub. T ilden  propono 
w ał Angłiktisvi p rze jśc ie  do sw ego słynnego 
cyrku. P erry  jednak  odm ów ił. T ilden  po­
zyskał natom iast d la sieb ie słynnego Fran 
cuza Cachet, a przytem  okaza ło  się, źe za 
w odow cy  z cyrku  T ilden a  uzysku ją wspania 
łe za robk i ze swych tu rn iejów . W ów ęzas  
P erry , na pow tórną  p rop ozyc ję  T ildena, przy 
stał na nią w  zasadzie z zastrzeżen iem , że 
pozostan ie am atorem  dopóty, dopóki puha 
D avisa pozostan ie w  rękach An g lji.

T ym czasem  jednak P erry , jak o  am ator 
baw i na w ie lk iem  św iatoweni tournee a 
m atorów  angielsk ich  i w  podróży tej, n i* 
spełn ia jąc żadnej pracy, pow odzi mu się do ­
skonale.

ODM OW NA ODPOW IEDŹ  
POZNANIA,

•Mimo c iąg łe j n iepew ności eo  do p o g o d t . 
w iln ian ie  chcie li spotkać się joszezc w  tytn 
sezonie z. h oke jow ym  m istrzem  P o l :ki — 
AZS poznańskim .

P ertrak ta c je  trwały od d łuższego czasu I 
po/eańezyey w y ra z ili narazie  swą zgodę, 
lecz. w czo ra j naoesz.la depesza z Poznan ia  
„N tc  p rzy jed z iem y“ .

Z A K O N T R A K T O W A N Y
E S T O N J I.

PRZYJAZD

K ow a lew sk ie j portm onetkę z _ zaw artością 4  ̂
,1. 00 groszy.

—  N ie, nie p rzyzn a ję  się..
—  A d laczego  prosiła  potem  by pani K 

darow a ła?
—  N ik ogo  ja n ie prosiłam .
-Sąd przesłuchuje poszkodow aną p. I 

Kow alewską.
—  W  dniu 16 grudnia podeszłam  do sprzi 

daw cy u licznego  na ul. N iem ieck ie j. W p o b ł' 
żu n ie  b y ło  kupujących . M item  otoczy ło  m nie 
ze wszystk ich  stron coś z 11 osób. P rzycD : 
nięto. Oskarżona, stojąca za nią, energ irz 
n ie p racow ała  łokc iam i K ied y  zw róc iła  uwa 
gę na torebkę, była  otw arta. Zginęła portm n 
notka z drobnicą. P o  pewmym czasie przy 
padkow o spotkałam  oskarżoną i wskazałm  
ją  posterunkowem u. O skarżona prosiła  mnie. 
abym  je j darow ała  i ob iecała zw róc ić  p ic ' 
niądze.

Sędzia skazał Fejgelson  na 1 . m iesiąc 
aresztu. ‘ XVłod.

* 7* •

Strzał do kochanka.
Na ław ie  oskarżonych  22 letn ia  Stefanj.i 

Szturówna, m ieszkanka m ka Michalisz.ck 
gm iny g ierw iack ie j. Oskarżona jest o usi­
łow an ie  zabic ia swego narzeczonego Józefa 
Staśkiełły. S trzelała do n iego z rew o lw eri 
Ręka drgnęła w  ostatnim  m om encie - kul., 
poszła w praw o, przeb iła  pięść i ugrzęzła w 
ram ieniu

.Szturówna kochała Staśkiełłę. W arunki 
m aterja lue n ie  pozw a la ły  im na m ałżeństwo 
czeka li w ięc z tem do lepszych  czasów.

Szturów na i .Stasaięłło n ie  zriali dzielą 
Lindseya, p ropagu jącego, do pew nego stop 
ua m ałżeństwa koleżeńskie. Jednakże ży rie  
zm usiło ich do h ardzie j skra jnej fo rn ir  
współżycia B y li m ałżeństwem  na w iarę  p rze  
szło dw a lata. Staskiełło  p rzyob ieca ł m a łżeń ­
stw o kościelne.

Z b ieg iem  ,czasu S laśkiełlo  zaczął patrzcć_ 
coraz z w iekszem  za in teresow aniem  na inne 
dziew częta W ted y  Szturówna zaczęła poży 
czać mu p ien iądze D ała mu całe oszczędno­
ści.

W  lerie  S taśk iełlo  poszedł do wojsk  i 
P isyw ała  do n iego często i dużo. O dpisywał 
je j ty lko  w tedy, gdy p rzysyła ła  znaczki pocz 
towe.

P o  w ojsku  nastąpił wybuch.
S laśkicłło  unikał Sz. i n ii oddaw ał jej 

p ien iędzy. Ściągnęła jednem u ze swoich zn a ­
jom ych rew o lw er i na rynku na oczach 
w ielu  p rzechodn iów  strzeliła  do koch an ia .

Sąd uznał w inę Sz. za udowodnioną z 
tem, że działała pod w p ływ em  silnego wzru 
szenia i skaza! ją na 1 rok w ięzien ia  z za ­
w ieszeniem  w5’konania kary na 2 lata. Ob 
ronę wnosiła  mec. iszorow a , W łotl.'

K I N A i F I L M Y

„C Z Ł O W IE K  N IE W ID Z IA L N Y "

(P an ).

Ily lo  to dawno, dawno... iz.ytalem  „G/to 
w ilk a  n iew id z ia ln ego " W H tY a . W yd an ie  dzu: 
rinne, fiom aczen ie  dość słabe, a jednak była 
to wcale subtelna n iepozbow ion a  p oezji i [>c 
wnego .sentyment*, w iz ja . A z w iz ją  —  jak  
to z w iz ją  . Gdy ty lko  zaczyna hyć rnater 
ja lizowana. w czem bądź, w sztuce technice, 
słowem, gdzii k o lv  iek w „ż y c iu "  —  obraz 
nabierając ciała, c iężejc  P raw da  za leży  tu 
bardzo w ie l. mi rea lizatora  „ w iz j i "  D otkn ię 
c le  ręki m istrza artysty, a zw ycza jn ego  „ r o  
bota m ectianiczncgo... Są odcienie, stopn ia 
wania.

Jednakże jeśli c im dzi o kino, to  k iedy 
w id zę  w niem  jukaś próbę rea lizow an ia  wńz 
ji, zawsze niem al, w idzę obi az w  stosunku 
do n ie j —- m ocno ociężah  Tak jest i z w iz 
ja  W e lle s  a „C z łow iek a  n iew idz ia ln ego ", tak 
by ło  i z w ie lu  rozm iutrm i innymi

N ie  zm ien ia  to jednak faktu, że tilm  jest 
p ierw szorzędn ie  zrob iony. C harakteryslycz- 
ro ść  całego danego środow iska, bez w yłączę  
nia żadnej po jedyn cze j postaci, jest zn—1 >- 
m ita. .Przyznam się, źe gdyby to by i film  
polski, n igdyby m i na m yśl n ie p rzyszło  s'a 
w ian ie  mu zarzutu „ob c ią żan ia " w i; i 
W e lls  a. p rzy odtw arzan iu  je j  w aanym  obra 
z ie  czy też — ca łe j ich serji Tak bym się 
c ieszył z n iego, że ten zresztą n iekon ieczn ie 
m ały defekt w  naszych warunkach. u v «  
żą łbym  za d robiazg. Bo m ożna n ie m ów ić 
o takich, doskonałych, zresztą- trickach, jak  
ow o  odw ijan ie  banaaży z głow y, k tóre j nie 
w idać, p idżam a bez g łow y, czy rąk i nóg 
etc., etc Dość bow iem  p rzy jrzeć  się każdej 
postaci, zw łaszcza z tych ep izodycznych  Iw 
głośnych, p raw ie  wszędzie, za zw ycza j, n iem  
przeszkadza „ak to rs tw o  ). jak  m ąd.ze , są, 
kulturaln ie, z jaka  p ieczo łow itością , opraes. 
wane. T o  m ałżeństwo szynkarskie, każdy 
gość z ich gospody, każdy polic jan t angicl 
ski. każdy łyk z tego m iasteczka lsping. — 
Jak w szystko to utrzym ane w  stylu. Jak doli 
rze skom ponowane, jeśli o narastanie akcji, 
rozm ieszczen ie e lek tów  w  całości film u cho 
dzi. w raz z tym  końcow ym  momentem gdy 
na tle b ia łe j pościeli za rysow u je  się zw om a 
piękna tu łaj, tw arz um iera jarego  Claude 
Rainski. Chociaż 1 p rzytem  pow racało  mi 
p izekoru ie  „ce ten im  censeo". ż.e przecież w  
śm ierci zatfuczonego p rzez ciem ny tłum To- 
patam i, nagiego i gen jab iego  G ritlith a  z 
pow ieści M e lis a ,  w ięcej było  patosu Ale 
l o  dygresja . W raca ją c  do zaznaczonego p.i 
w yże j lla trzeba jednak przyznać, że na 
niem można w ybaczyć  G lorji S tuan, odtw ór 
czym  doczep ion ej tu postaci kob iecej, je j p r 
wną la leczkow atość. •

Bardzo sjiraw m e skonstruowani sn wszy 
srkie sceny zb iorow e. -Szynk, potem  obławy 
z polic ją , ro zsyp yw an ie , p ien iędzy p rzez „n ie  
w id zia ln ego  na ulicy i t. d. „T ro ch ę  n iepot 
rzebn ie jeśli o e fek ty  d źw ięk ow e chodD 
zrob iono ch rap liw y  (zw łaszcza chw ilam i! — 
glos „n iew idz ia ln em u ".

Aż trzy  rysyn kow ro  nad program  z niez 
równanym , najm ilszym , n a jbard zie j czaru ją 
rym  gw iazdorem  (n iety 'k o  według L iljan k i'1 , 
MiCkey Mouse,' W a lt a D isney‘a i dwiema 
krotochs,iłam i Lantza. Pozatem  F ojt. (Nk.)

DltiiiUtRtinituItlllljtllHłlllB! tltilftUtiUlftil lliiu UlUUiltlłtHlłtKUfltnttl

Helena Rcmer
|° l U  e js i .  N o w e le . wydL R ó ). W arsaawa 

Swoi Ludzie. N o w e le  .w td . L . Cho- 
miński. W ilno.

Książka O Nich. Romana. W y i  L .
Ckom ińsk i. W iln o  

W1l|a u Państwa H k k le w k z ó w .
(T e a t f  d la M ło d r ie iy ),  Scena Wi^ 
ieńaka.

Betlejka W ileńska,

R A D  J O
W iLN O .

.sR O D a , dnia 7 marca 19»4 r
7.00 —  8,00 Czas. G imnastyka. M uzyka. 

Dzień. por. Muzyka C hw ilka gosp. don? — 
11,40: P rzeg ląd  prasy. 11,60: 1 tw oęy M on iu­
szki (p ły ty ). 11,67: Czas. 12,05 M uzyka po 
pularna (p ły ty jt 12,30. Kom . m eteor 12,33: 
W yjń tk * 1 opc-e lek  Lehara (p ły ty ). 12,56. 
D zień poł. 15,10: P rogr. dzienny. 15,15: W ia  
dom ości ogrodn icze. 15.25: W ad . o  ekspoi 
cie. 16,30 G iełda r o lr  15,40: H o .ieggcr r- 
.Pacific '* (p ły ty ). lo,56: Recita l śpiewaczy 

16,10: Audycja  a la  azieci. 16,łO: N ow ości te 
atram ę. 16,a5- honcert 17,26: Recita l 1'oricp 
17^0: Progr. na czw artek  i rożni. 18,00: „T o  
jem n ieze  głęb ie  oceanu '' — od c z y  18,20. 
M uzyka lekka. 18,45: „Jak  ongiś ptęknośi 
w ileńsk ie swą urodę Kon se rw ow a ły "  —  fe li 
19,00: Codz. ode. pow . 19.10 .L iteratura na 
C ap ri" — 'fe l j .  19,25: „M yś li wybrane**. 
19,30: O pera „D w ie  W d o w y ' —  Smeiany 
20.20: Dzienn ik  w iecz. 20,38: Sport. 20,43:. 
W il. kom . sport. 2048: U c, opery  22.0C 
..Sen jK itabka w iosennego ' —  fe lj. 22,15: M t 
zyka  taneczna. 22.40: Rezerw a. 23.00: Koln 
m eteor. 23.05- M uzyka taneczna.

C Z W A R T E K  dnia 8 iTi.irca 1934 r.

7.00 — 8.00: Czas. Gimnastyka. M uzyka. 
Dzień. por. M uzyka Chw ilka gospod dom . 
11,40 P rzeg l. prasy. 11,50: M uzyka ludowa 
(p ły ty ). 11,57: Czas. 12,05: P ieśn i w o jska  poi 
sk iego (p łyty*. 12,30: Kom . m eleór. 12.35 
Poranek  szkolny 14,00: D zień. poł. 16,10: 
Program  dzienny 15,15- „Ustawa p rzeciw pa 
ża ro w a " —- pogad. 15,25: W tad. o eksnorcie. 
15,30: G iełda ro.ln. 10.40 Koncert. 16,10: Siu 
chow isko d la dzieci: „Im ien in y  K azia ". 16,40: 
„P io n ie rk i sprawąy kob iece j i ich następczy 
nie*' —  odczyt. 16,55: K oncert sym fon iczny 
(p ły ty ). 17,50 P rogr. na piątek i rozrr 18,00 
„R o la  i zadanie Kom unalnych  Kas Oszczęd 
ności Z iem  Zachodnich*' —  odczyt. 18,20: 
Słuchowisko. 19,00: „S krzyn ka pocztow a Ni 
286*. 19.20: W il.  w iadom ości ko le jow e . —  
19,25: O dczyt aktualny. 7 9,40: Kom . śn iego­
wy- 19,43: W il.  kom . sport. 19,47- Dzień, 
w ierz . 2U,00: „M yś li w y l-rane" 20.02: Muzy­
ka lekka. 21.00 „Z e  św iata ra d io w ego " —  
pogad. 21,15: Koncert życzeń  (p ły ty ). 22,00: 
Au dycja  poety-cka: , , l ’ Zd ro ju  Ekspresjoniz 
mu P o lsk iego ". 22,30: M uzyka tan. 23,00: 
Kom . m eteor. 23.05: M uzyka tan.

W e z o ra j w ieczorem  zosta ł do T a llin a  w y ­
słany iist z  odpow iedzią  przyehyłuą na o fer. 
tę bokserów Eston (ł. rozegran ia  mce/u w 
W Unie.

H O R O S K O P Y  C O C IIE T A .

H enri Cochet, b. mistrz, św iata w  tenisie 
umatorskim , ośw iadczył, że w  r. b. puluti 
Dayisa zdobędzie  Am eryka.

Cochet obecnie baw i w Stanuch Z jedno 
rzonyrh , gdzie  w  sferach  sportow ych  zysk.il 
sobie przydom ek  „c za rod z ie ja  z L yo n u ". Co 
chet po roze jrzen iu  się w ten isie am erykan 
skim, ośw iadczył, że  w  r b. do zobycia  pu 
haru pretendow ać m ogą ty lko  d w ie  potęg: 
tenisu, Stany Z jednoczone i Anglja . A m ery ­
kanie m a ją  jednakże przew agę, ich double 
bow iem . I ott-A llison  czy  I .o o ts a n  Ryn są 
n iedo pob icia, a w  grze  p o jed yn cze j Amery­
kan ie Shields A llison  i V ood  są rów norzędn i 
Anglikom  P erry  i Austin.

Obu w ym ien ion ym  potęgom  zagraża wpra 
w d z ie  Australia* a le  w  spotkaniu p ięciom e 
ezow em  pow inna ulec im.

Sdna flota powietrzna— 
najlepszą obroną granic

Wista ruszyła..

W isła  w y zw o liła  się z lodow ych  okow ów , 
co jest p ierw szą  oznaką zb iiia ją c e j się w io

sny
Na zd jęciu— kra na W iś le  pod W arszaw y*
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K R O N I K A
Ś ro d a

M a rz e c

O ')* :  T  OTnB-7,»

j n t r a i  J a n *  B o ż e g o  i W i n c .

W * <r *  o * i łc 5c • —  ( .  5 cu 55

. — f.  5 m. 05

ajłiiłirmzmti* Ziklafu Matacrafsgjl uJ.u. 
7 dni* 6-II 1934 rpka

(lś n ie n ie  701
Tem peratura średnia —- 1 
Tem peratura n ajw yższa -f- <
Tem peratura najn iższa —  3 
Opad —
W ia tr  pofud.
Tend. —- soadeli
l w agi: pochm urno, w iecz. rozpogodzen ie.

—- t’ r z ep o u :ednia pogody w eo lug P. I. >L
N a jp ie rw  chm urno i m iejscam i m glisto  z 
m ożliw ośc ią  drobnych  opadów , poetom  stop 
n iow e polepszenie sit; stanu pogody. C ieplej, 
um iarkowt- w ia try  połudn iow e i połudn io­
wo— w-chodn ie. W  górach m ożliw y  w ia tr 
halny.

[ ) V Z l  RY A P T E K

Uzi.) w nocy dyżu ru ją  następujące apteki 
Palta —  Antokolśka 34 S iek ierżyu sk iego  —  
Zarzecze .0 S okołow sk iego  —  r. Tyzenhau- 
tow sk ie j i Now ego Świata, Szantyra —  ul 
L eg jon ow a , Zasław skiego —  Pod go łęb iem 1 
—  N ow ogródzka  Bb Za jączkow sk iego  —  W i 
to ldow a 20.

Oraz .(undziłla P  ul. M ick iew icza  $!?, 
M artkow icza —  ul. P iłsudsk iego Nr. 30; Nar 
butta —- ul. S-to duńska; Szyrw indta i Tur 
g u la  — ul. N iem iecka Nr. 13.

M IE J S K I

— R oboty  inw estycyjne. O pracow any zo 
stał plan robót inw estycy jnych  na terenie m 
W iln a . R oboty inw estycy jne prow adzone hę 
?ą w spóln ie  przez Zarząd  m iasta i Fundusz 

P racy. Na cel ten asygnow ano 100.000 z(.
Prace na w iększą skalę rozpoczną sie z 

dniem  1 kw ietn ia  r. b.

—  f l in t u  n ie g ro z i ip ide in ju  tyfusu 
E nergiczna akcja w ładz sanitarno-lekarskicO  
lik w id ac ji chorób  zakaźnych  na teren ie mi i 
sta przynosi p ozy tyw n e rezu ltaty. W  ciągu 
ostatm eb dw óch  m iesięcy ilość chorób  za 
ta źn ych  w W iln ie  zm alała. Obecnie na tyfus 
brzuszny i p lam isty choru je  za ledw ie  kilka 
osób.

P rzep row ad zon a  w  tych dniach inspekcja 
nanitama w  m ieście doszła do przekonania 
że m iastu specja lm ew  chw ili obecnej nie gro 
z i ep idem ia tyfusu, a sporadyczne wypadk, 
zachorow ań  są zjaw isk iem  norm alnem  p<>- 
w tarzającem  się na w iosnę z ręku na rok

S P f t A W Y  A K A D E M IC K IE
—  Zarząd  S. K- M. \ .Odrodzenie*1 po 

daje do w iadom ości, że dn. 7.111 b. r o godz 
19-ej w  gm achu głów nym  U. S. B. (sala V-ta) 
odbędzie  śię odczyt O. Van Post a benedyl 
tyna p t.: I.e  rea lizm e et la lo rm ation  des 
junies. W stęp  wolny.

—  Studenci U S. B. na B azy likę  W  Heń 
ką. W e. czw artek  dnia 8 m arca br. studenci

1 oR- da ją  przedstaw ien ie ..Szopki Akadem ie 
k ie j " , ' p rzezn acza jąc  ca łkow ity  dochód n i 
ra tow an ie  B azy lik i „K o łc  P a ń 1 prosi najup­
rze jm ie j wszystk ich  W iln ian  o poparcie  te-j 
im prezy p rzez jak  n a jlic zn ie jsze  przybycie  

.Ra Szopkę do Ogniska Akadem ick iego  —- ul 
W ie fŁ a  N r 24 w  dniu 8 m arca rb. o godż.
8 w iecz.

—  A h gle łsk i Akad. KJnb zaw iadam ia, iż
'w e  czw artek  dn ia 8 bm. w sal sem inarjum  
filo zo fic zn ego  miss B rooks w ygłos i pogada i 
kę w  ję zyk u  angielsk im  pod t. „B iit ish  Fm  
p ire “ .

Goście m ile  widziani-.
—  Z  Akadeiulckśego K o ła  Zaglęb ian  i Sią 

*aków . R e fe ia l ko leg i Zygm unta Sm olskiega 
na tem at „N o w a  K on stytu c ja “  odbędzie się 
we czw artek  dnia 8 m arca b. r. w  lokalu 
p rzy  u licy  W ie lk ie j 68— 2 o godz. 20 ej. 
Ob—cność cz lon kow  obow iązkow a . Goście i 
sym patycy m ile  w idzian i.

—  Akadem ick ie R ek o lek c je  zam knięte — 
ula koleżanek, o rgan izow an e przez „ łb ren - 
tus Christiana1 odbędi się w  Czarnym  3o 
rze  dnia 9, 10, 11 m arca br. Zapisy u człon 
ków  Zarządu  dziś t. j. w  środę w  godz. 18 -  
20 w  K o le  Polon istów . O d jazd  w czw a ite l: 
dn ia 8 o godz. 18,50 Zb iórka  o godz 18,30 
w  poczekaln i I kl. Koszta utrzym ania 6 n  
K on feren c je  p row adzi k i. p ro f. dr. U m iano 
wicz.

—  Pol. \k td  Z w Zb liż, M leii*. „L ig a *  
O ddalał w  W iln ie . Stale dyżu ry  sekey j zbii 
żen iow ych  w  W yższe j S zko le  Nauk Polityc/  
nych, Arsenalska 8, odb yw a ją  się Sekcji 
P o lsk o-T u reck ie j w e w tork i w  godz. 16 20: 
PoIbko-FotewM uej w  godz. 18— 19 w e środy. 
Po lsko-E stoń sk ie j w e  środy w  godz. 20— 21

‘ *

W piątek dnia 9 marca br o godz 20 w 
loka lu  A Z. S. ul. S-to Jańska, odbędzie sie 
zebran ie p rzedstaw ic ie li O kr Zw . Sporto 
w yeh , celem  om ów ien ia  ka lendarzyka spe i 
tow ego  spotkań m iędzyn arodow ych  v roku 
1934 Specja lne zaproszen ia  rozesła ł sekte- 
lar/al O ddziału  W li. .F ig i

G O S P O D A R C Z A
—  O lgi podatkow e d la p iekarzy . P iekarze  

k tó rzy  za trudn ia ją  w ięce j n iż 1 lobotn ika  
op łaca li dotychczas podatek w  wysokości pół 
tora procent od obrotu. Zarządzen iem  władz, 
skarbow ych  p iekarn ie  takie  otrzym ały  ulgę 
w  postaci zm nie jszen ia  norm y procen tow ej.

Będą m ogły wpłacać podatek w w ysoko 
ści 1 procent od obrotu.

Z  K O L E I

—  W zn ow ien ie  aw ansów  w w ileńsk ie j 
D yrek cji P. K. P . Jak się dow iadu jem y, z 
dniem 1 kw ietn ia  w zn ow ione  zostaną awan 
se w  w ileń sk ie j D yri k f j i  K o le jo w e j. W pierw 
szym  rzęd zie  aw ansow ać będą urzędn icy, k ló  
rzy  p rzy przeszeregow y waniu s lra rih  częśc 
swoich poborów , oraz k tórzy  w ysłużyli pew­
ną ilość lat.

Z E K 1 M M A  I O D C Z Y T Y
—  Dr Stanisław  Y ln een z na D zis ie jszej 

ś rodzie  L ite ra ck ie j. P rzyb y ł do W iln a  z. Hu 
c ulsi czyzn y  f i lo z o f  i p isarz dr. St. Vinccnz, 
autor cennej książki „N a  W ysok ie j Polon i 
m e’ , która n iebaw em  ukaże sie równocześn ie 
w o ryg in a le  polsk im  i w przekładach liien iie  
ckini i angielskim . Jest to  ep iczny obraz ar 
cha icznej ku ltu rę pasterskiej, księga legend 
i obycza jów  i, jak  głosi wstęp, „pochw ala  
dzieciństwa i oda do m łodości rodu ludzki-

P relegen t iiochodzi z. rodziny od wieków 
zam ieszka łe j na Pokuciu ; o jc iec  jego  był liii 
skina p rzy jac ie lem  Stanisława Szczepanów  
skiego i w raz z. nim  jednym  z p ierw szvcn  
p ion ierów  n a ftow ych ; dr. Y in renz podro 
żow a l w ie le  i ogłos ił liczne prace: o filoz.o! 
ji re lig ji H egla, o Feuerbachu, o psych ilog 
ji Fuódyzm u; tłum aczył H o lza p lla  W a lla  
WTiilnkana i in. W  pracy sw ej stoi b l.sko 
znanego W iln a  p isarza szw a jcarsk iego  rt1 
Hansa Zbindena.

O dczyt d zis ie jszy  „O brazy , dumy i gawe 
riy zW ie r rh o w in y  hucu lsk ie j" da nam w !, 
terack ie j form ie  ow oc d iugolidn ieli studjów 
dr. V incenza, ob ję ty  p rzygotow an em  do dn. 
ku dziełem .

Początek  o godz 8,30 w iecz. W stęp  jak 
zwykle.

—  Kom unikat Zw iązku  Pań Domu. W
dniu 8 bm. o godz. 17,30 w  loka lu  T sva 1 re 
T y łow ego  .(Jagiellońska) odbędzie  się zebr i 
nie Z. P . D. z odczytem  dr. K. Moniksw.sk.ic 
go p. t. „Z w a lc zan ie  za fa łszow ać  w handlu 
artykułam i żywnc.ściowem i' .

—  Z a r zą j M o j, Kom itetu  Zb lokow an y ih  
O rgan izacy j K ob iecych  pow iadam ia , że dm ą 
8 Dm (czw artek ) w  lokutu Zw iązku  Pracy 
O byw ate lsk ie j K ob ie t (Jagiellońska Nr. 3— 3 
m. 3) o godz. 7 w ieczó r odbędzie  się od< zy l 
p. dr. Z o f j i  .yfichejdziny p. t. „Stan sanit-n 
ny m iasta a sam orząd'

Członkin ie K om itetu  proszone są o jak 
n a jliczn ie jsze  przybycie.

-— Cykl odczy tów  Dawne W lino W  na j 
b liższy p iątek  dnia 9 m arca w  R adzie  W il. 
Zrzeszeń A rtystycznych  O strobram ska 9 m. ■! 
m ów ić b edzie  T eod or B u jn ick i na temat 
„W iad om ośc i B ru kow ych " w ych odzących ' w 
W iln ie  w  latach 1816 1822. Począ tek  o
godz. 18. W stęp  50 gi I u lgow e 30 gr.

—  O .K w es lji społeeznej w  św ietle  współ 
ezesnej w iedzy duchow ej". 3 odczy ty  w ygło  
si inż. W t. Ado lph  w  dniu 8. 13 i 20 marcu 
w sali T -w a  (W ileń ska  33). I odczyt p. t
Jednostka a spo łeczeństw o" odbędzie się we 

izw a rtck  n a jb liższy  o godz. 7 po poł., odezy l 
2 p. t. „C zyn n ik i gospodarcze życia  społecz 
ie go “ we w ió rek  dn ia l3  m arca oraz odczyt :U 
p. t. „T en den c je  ro zw o jow e  współczesnego 
społeczeństwa1 w  dniu 20 marca.

W stęp  30— t l i  gr., na 3 odczy ty  łączn ie 
zniżka. D ochód na rzecz bezrobotnych .

R O Ż N E .
Pro jek t zn iesien ia  „p ła t za leaurstwa. 

Podobno pow stał p ro jek t zn iesien ia opłat za 
lekarstw a i p orady w UDezpieczalniarh spo­
łecznych na teren ie całej Polsk i, a m. in. 
i w  W iln ie , gdyż, jak ustaliły dotychczasow e 
badania w p ływ y  z pow yższego  źród ła  są nu- 
duże, zaś zw iązan e i  leni form alnośc i i w 
datki są znaczne.

N A D E S Ł A N E

N ow e d rog i ekspansji f ilm o w e j. Poro  
zum ienie film o w e  polsko-anstrjaefele. P ie rw  
sze fiim y w  ję zyk a  n iem ieckim  w Polsee.
Od d łuższego ju ż czasu w  naszym  św ięcie 
film ow ym  k rąży ły  pogłoski o m ającem  na • 
stąpić porozum ien iu  film ow em  polsko-au- 
strjackiem . Obecnie porozum ien ie  to ju ż  na 
stąpiło i na m ocy tego  film y  austrjack ie do 
puszczone zosta ły  do w yśw ietlan ia  w  Polsce, 
polsk ie zaś, w  d rodze  w ym iany, ukażą się 
na ekranach auątrjackich  -  •

Zakaz w yśw ietlan ia  w  Polsce łilrnów w 
języku  n iem ieckim  m iał sw oje słuszne uza 
sadnietiie. D aw n iej p rzyczyną  zakazu byt i 
w ojna celna z N iem cam i, *  ostatnich latach 
w rog i p olttyezn ie  stosunek, a w reszc ie  wy 
padki, zw iązane z ostatnim  przew rotem . 
P rodu kc ja  austrjacka zaś p raw ie  nic istnia 
łu, a te w y tw órn ie , k tóre by ły  całkow ici 
za leżn e b y ły  od Berlina O sta i.ii rok  przy 
niósł jednak w ie lką  zm ianę. Nzskntek  z a ­
ostrzonych  stosunków  austi jacko-n iem ier 
kich reżyserzy  i artyści pochodzen ia  austrjac 
k iego i żydow sk iego  zosta li z N iem iec »-v- 
aalen i. P rzy je ch a ły  do tY iedn ia całe szeregi 
ak torów , p rzy jech a ło  kilkunastu reżyserów 
i w ie lu  w yb itnych  finansistów . Prodw kcja 
austjacka otrzym ała  s iln ie  w zm acn ia jący  za 
strzyk, un ieza leżn iła  się od Berlina i ro zp o ­
częła pracę w  szybkiem  tem pie

1 z tą chw ilą  m usim y zrew idow ać  nasze 
nojęcia  i zastrzeżen ia, dotyczące  film ó w  w 
języku  n iem ieckim . M usim y sobie zdać sp ra ­
wę z  tego, źe  nie m ożna :d e r tv fik o w a ć  języ  
ką n iem ieck iego  w łączn ie z film am i w y tw ó r 

*ni berlińskich. M usimy p rzypom n ieć  sobie 
że ję zyk a  tego u żyw a ją  leż S zw a jcarzy  : 
Austrja.

W yzw o lon a  z za leżności od Berlina, za ­

silona przez, za s tęp ' ai torów , reżyserów  i 
kom pozytorów , p rodukcja  lilm ow u  JUistrjar. 
ka pow odow ana szczytną am bicją produ ko­
wania film ów  o n a jw yższym  poziom ie  a r ty ­
stycznym , wypuszcza na rynek szereg lit 
m ów  k tóre  odn iosły n iouotow any jeszcze  w 
kronikach film ow ych  W ied n ia  sukces.

P ierw szym i film am i są „W ie lk a  Księżna 
A leksandra " i „P rzy g o d a  na I.ida ". F iłin y  
le  p rzem ów ią  do nas —  po ra z p ierw szy  
język iem  n iem ieckim , a le  ję zyk iem , pełnym  
m odu lacyj m uzycznych , n ow ej e iit j u m ysło ­
wej au strjaek iej i śp iew nym  d ia lek tem  w ie ­
deńskim.

F ilm y  ukażą się w  W iln ie  w k in ie  ,.U.*i- 
sino ju z w kró lce.

Spraw’ę porozum ien ia  film ow ego  polsko- 
austriack iego za in ic jow a ł M in ister Twardow  
ski, P rezes  Izb\ P rzem ys łow o-H an d low e j poi 
sko-austrjackiej.

TEATR i m u z y k a
T ea tr .Muzyczny „L u tn ia ". „N itou ch e " |Mi 

cenach p ropagandow ych . Dziś ukaże się no 
raz o .tatni po cenach p ropagandow ych  świet 
na operetka H erve  „N itou eh e11 z L. Rom a 
nowską w  ro li ty tu łow ej. C«jny propaguado- 
we od 25 gr.

— - „P lla n g o  . Oto tytu ł oryg in a lne j we 
gier.skiej nowości, k tóra w  rzw arlek  w ch od ź1 
na repertuar Teatru  „L u tn ia " nod ty tu f"in  
poLskim „N ieb iesk i M o ty l" Józ.efa K oli. Ope 
retka ta jest w repertuarze opere tk o * ym 
nowoczesnym  n a jbard zie j łubianą, u pod 
względem  w artości m uzycznych  i dow cipn i 
go tek itu  w prost n ieporównana. Na całość

P ilan go " skląda się osiem  barw nych  ob ra ­
zów . a m ianow icie : 1) Na u licy, przed vari t- 
tc, 2) R ew ja  „N ieb iesk i M o ty l", 3) Foyer. 
I) W illa  na w zgórzu  ló ż , 6) Za dawnych d o ­
brych czasów , 6i P od  zegarem  e lektrycznym , 
7) W  pałacu ekscelencji, 8) W  parki. W il l i  
Róż. W  przedstaw ien iu  b ierze  udział całv 
bez w yjątku  zespól, oraz oryg in a ln ie  pom y­
ślane balety z M arlów ną i C iesielskim  na 
czele. D ekoracje  i kostjum y nowe. Zn iżk i 
ważne. ,

—  P oran ek  w „L u tn i" .  W  n iedzie lę  o 
godz 12.30 pełna humoru kom ed |0-bajka 
„S taś— L o tn ik iem ". Balet p rim abaleriny U 
G óreck iej. Ceny m iejsc zn iżone od 2o gr.

-—  T ea tr  M iejsk i Pohu lanka. Dziś, srom.
7 m arca o godz. 8-ej w. kom ed ja  K. H. R ost­
w orow sk iego  p. t. „U  m i t j Kom ed ja „L  
m ety11 n a jw yb itn ie js zego  dziś polsk iego d ra­
maturga. ujęta jest w  zw arte  cztery akty. 
zam knięte epilogiem . Całość odznacza się 
w yb itną charakterystyką i p lastycznością po 
staci, jak  rów n ież scenicznością. Dek erracie 
art.-m al. Tym on a  N iesio łow sk iego.

—  T ea tr  "O b jazdow y —  gra dziś 7.i i i  
w G łębokiem , S .III w  K ró lew szczyzn ie  -  
św ietną kom cd ję  angielską p. t. Kob ieta 
i szm aragd " •—  cieszącą się ditżem p ow odze­
niem.

—  L w a g a ! Adm in istracja ien tru  Pohu lan ­
ka przypom ina, że leg itym ac je  zn iżkow e, 
wydane / początk iem  sezonu z. ważnością
do odw ołan ia  —  n ie są ju ż ważne. Od 

godz. 11-ej do 2-ej po poi. adm in istracja  wy­
daje now e leg itym ac je  zn iżkow e z ważno 
ścią do końca sezonu (do dn. 31 s ierpnia 
1934 r.i.

NAJSTARSZA W KRAJU 
W YTW ÓRNIA

Z życia żydówsktego.
Na p ierwszeni posiedzeniu 2yd. Kom itetu 

dla propagandy' L G P P T i wśród w ileńsk iego  
społeczeństwa żydow sk iego  k tóre  obradow ało  
pod p rzew odn ictw em  rab. R ubinszlejna wy 
b ra.io  kom itet w ykonaw czy złożon y z 5 .
sób, oraz d okoop tow  m o szereg nowych 
członków .

W  n iedzie lę  odbędzie się w sali Śniadec­
kich  L-. S. B- doroczne wa lne zebran ie Sio 
w arzyszen ia  S tudentów Żydów  U. S. B. Ze 
względu na to, ż e .w  tym  roku ilość opla ! 
członkow skich  pow ażn ie  się zm n ie jszy ła  na 
leży  sie spodziew ać bardzo  n ik łego  udziału 
studentów w zebraniu.

*
W  w ileńsk im  teatrze żydow sk im  przy ul. 

Luaw isarsk ie j w ystaw ia  A. M orersk i repor 
taż scen iczny: „K ap itan  z K oepen ick11 R cży 
serow ał p. W ł. Czengcry.

W  „U n d ze r  T ea ter w ystaw ią  B. YVith*i' 
operetkę: „G d y  pajac się śm ieje".

*

Zarządy wszys tkich branż Zw iązku  D rob ­
nych K upców  odbyły' w czo ra j posiedzenia, 
na k tórych  om ów ion o  szereg b ieżących  
spraw m. i. pom ocy św iątecznej dla rzłon - 
ków . (mi

Morze— to płaca narodu

C e n y
na rynKacU wileńskich

według Centra lnego Biura Statyst. Ceny /.i 
I kg. iv hurcie, w nawiasach d eta l:.

Chleb żytni przem iał 33 proc. — (0,30). 
elileb  żytni przem iał I f i  proc. (0 ,2 j). Chleli 
żytni razow y 98 proc. —  |0,20), chleb pszen­
ny przem iał 03 proc. —  (0,35 4),30), mąka 
pszenna —  (0 ,30—0,50), mąka żytn ia razo­
wa —  (0,17— 0,20), mąka żytnia pytlow a 
(0,25— 0,30), m ięso w o łow e  —  (0,90-— 1.10/ 
mięso cielęce —  (0,00— U/JCj,’  m ięso w ieprzo 
w e ^  (1 .10—1,40), karp ie żyw e 2,00 |2,20 
2.50) karpie drobne (1,90— 2,20) szczupa­
ki ży we 2,00 —  2,30 (2 ,40—2.80). szczupak, 
śnięie 1,50— 2,00 (2,00— 2,40), sielawy !ł,0j>—  
2,30 ,1 60 drobne 0,60), okonie 0,80— J ,20 (— ) 
p łotk i 0,50— -0,75 ( -  -), stynka 0,70 {—~j, drób 
ne ryby 0,25 (— ), karto fle  —  (0.07— -0 10) 
kapusta kwaszona —  (0,20), kapuś,la świeża

(0,10- -0.^0), m archew  —  (0,13 -0,15), bu­
raki —  (0,13— 0,15), brukiew  —  (0,09— 0,12ę 
cebula —  (0,25— 0.351, masło św ieże —  '(3,00 
— 4,00), m asło solone —  (2.801, m leko —  
(0,20 za litr ), śmietana —  |0,90— 1,00 za litr ), 
ja ja  —  (0 ,07—0,10 za sztu kę), pap ierów ka 
11.25 za m  p. (— ), materjaK- eksportowe .so­
snowe 38,00— 39,00 za m kub. (— ).

Cer.y żywca i mląsa
według notowań Tym czasow e ) K om isji 

l/.b: 1’ rzeiti. lland l. i Rzemieśilniczej. Ceny za 
ł lig. lo ro  rzeźnia imjei.ska z dn. 6 marcu 34 r.

w  zl . i gr 1 M ię s o  w  h u r c i e  m i e j s c o w e g o  ub<i 
ju .  W i l o w i n a  c a l e  In s z e  I I  ga l .  0.80 —0,80, ID  
g a t  0 , 7 5 — 0,80. W o ł o m i n a  p r z o d y  a o s / e r . )  1
fiat.  1,20-------1,30. I I  g a ł .  1.10- — J',,20, I I I  g a l .
1 . 0 0 - 1 . 1 0 .  C ię f l . e in a  i l  ga t .  0 . 7 0 - 0 , 7 5 .  I i i  
g a t .  0 ,65— 0,70. w i e p r z ó w  m i I ga l .  1,20 1.30.
I !  ga t .  1,15— 1.20, 111 ga t .  l . łU  -1 ,1 5 .

2. M i ę s o  p r z y w o z o w e .

3. S k ó r y '  s u r o w e .  B y d l ę c e  zu 1 kg .  1.20 - 
I 3(J. C ieJęc i  za  1 o t u k e  f , 5 0 - - 5 ,0 0 .

Z a  u b i e g ł y  t y d z i e ń  s-pezl/oro  b y d ł a  r o g a -  
l( g «  B45, c i e l ą t  .762, t r z o d y  - e h i e w n e j  721, 
o w i e c  t. Z a b i t o  '  u b i e g ł y m  t y g o d n i u  b y d ł a  
r i g a l  e g o  306, t r z o d y  eh lew -n e j  5 3 6 , - c i e l ą t  856. 
o w i e c  1. P r z e b i e g  t a r g u :  T e n d e n c j a  z w y ż k o ­
w a ,  p o d a ż  n iah i .

o r.
PAPU G A .

I !un P i c k u lT łw s k t  /. u b u rxo i i i ( *u i  s l t o i i s l a -  
to  w a l ,  ,'a k u p i o n a  n i e d a w n o  papuga, p^.iwta 
r/ii ho/ /ac/orwionif^iia sii.* okropne,
/.t ira !no w y n t z y

\ W y w a  w i o o  <ł<* s i o in e  N s v n a  i
m ó w i  / s u r o w a  p o w a g ą :

M ó j  K a / iu .  P a p u g a  w y b u d u j e  p o ł w m  
n o  i o h y d n o  i ł o w a .  T y  jo d tn i  l y i k o  p r z e b y  
w a s /  p r / y  k l a t c e ,  p r z y z n a j  sit*, t y  n a u c z y ł e ś  
p n u g o  t a k i c h  o k r o p n y c h  w y r a ż e ń ,  o z y  n i c ?

N a  t o  K a z i o :

T o  n i c  m o j a  w i n a .  t a tu s iu .  P a p u g a  
p i e r w s z a  p o w i e d z i a ł a  m i :  „ T y  ł o b u z i e ' 1.

D ziś n ie o d w o ła ln ie  
o s ta tn i d z IeA J k N A  K IE P U R Y  ei„Zdobyć cię Mszę|

J U T p O  P R E W l E R A j  ■ ra g e dja kobiety, która pozna ła  d w a  rodzaje  miłości

B U R Z l  O  B R Z f t Ś K U  R. BOLEShAW SKł
Tęskne ro m .m t cyg łu .k ie  Cudna muzyka w ęg ien k*.

Dzśl  Najznakom itsza
gw iazda  ekranu L I L J A N A  H A R V L Y

Wad program  t Przepiękny dodatek —  oryginalna pafodja rysunkos 
ntk filro ♦tK ing>K on g<< oraz najnow szy „F o k 1*,

w j e j  najnowaze} 
najwspaniaUzej

Par,
M IESIĄC  

SZL A G IE R Ó W

0  tem teraz m ów i cały świat

NIEWIDZIALNY CZŁ0 i/IEK
Filia , k tóry p rześc iga  najśm ielszą w yob raźn ię  

N A D P R O G R A M : O rytu -Ł ln a  p e . i  d j.  d źw ięk ow o  - rysunkowa filii u „K  I N G - K 0 N S 1 oraz najnow szy „F  O X “  
£D prasza się o p rzyb yc ie  na p oczą tk i seansów : 4. 6, 8 i 10.15.

ŻÓŁTY  DETEKTYW"
Kraina ta jem nic, zagadek  i n iezw yk łośc i! P rzed z iw n e  p rzygod y  n a jznakom itszego  W6pół- I I I  ■ą n  n  W I  «a  m% f|
czesn ego  fen om ena ln ego  ch ińsk iego d etek tyw a , k tórego  p o ita ć  odtw arza znany i gen jalny W  (3  I  11 Ci i  U l O l l  U #

O sta tn ie  dn i I N a jba rdz ie j •ensacyjny 
z sensacyjnych najnow szy i znakom ity 
film  » F O X A *  o Cbarhe Chan ie p. t. 1 9

M A M O !
K .  S i e n k i e w i c z a  i  P n Z O S t a ń  I T . f  B S S aw Wnnle
gwarantuje jakość awych suszonych 
ja r z fn  w y łą czn ie  w  opakow on iu  fir- 

m ow em  (50 grm i 100 grm. 
W y s tr z e g a ć  s lą  n a łla d o w n lc tw a  

w ło s z c z y z n y  su sz. lu zem  I
Jednocześn ie poda je  się do w ia d o ­
m ości, źe  od dnia 7 marca b. r. d e­
ta liczna cena naszej h ig ien iczn e j ka­
pusty k iszonej (s a ła to w e j) ustalona 

35 gr za kg

NA WILEŃSKIM BRUKU
D O B ITO  PO S T E R  IIN K O W  iśGO.

um -gaaj w ieczorem  na rngn uliey M ick ic  
i n-jrS .i W ileń sk ie j posterunkow y p o lic ji  -m 

uw atifl p ijan ego  osobn ika w  t « w a r a > 4 » k  
kob iety h a łaś liw ie  zachow u jących  sir na u li 
ey i za trzy in u jąeyeh  p rzechodn iów .

Posteru nkow y zb liży ł s ię 1 wówetflis do 
a w a n tu .a ją .e j sie pary w  celu „d p io w a d z i 
nla icu do k om ls jr ja tu . W ów czas  za irzynm  
ny osobnik rzucił się- na posierunkow eSo, zu 
dając mc. dw a slluc uderzen ia pięścią w  
tw arz, jedn ocześn ie  na posterunkow ego t ru  
e lła  się tow arzyska  za trzym anego  zada jąc 
cna rów n ież silne e losy po g łow ie .

N a  w szczęły  p rzez posterunkow ego alarm  
n adb ieg li lum  posterunkow i, p rzy  pom oc; 
k tórych  aw anturu jącą się parę za trzym ano

W  kom ksarjaeie s tw ierd zon o  że  b y li ło : 
Stefan Kubiun , inkuba Jasińskiego 18/ oraz 
Janliia Kw aśn iew ska (K a lw a ry jsk a  .19).

O ho,, zostaną poc iągn ięc i do o d p o w ie ­
dzia lności sądow ej. (e ).

PANIKA NA RYNKU ł.LKlSKJYI.
W r zo ra j w ieezorem  w śród obecnych  irc 

kierm aszu ^C aziu kow ym 1' pow stał pop łoełi 
Jakiś osobnik, będąey w idoczn ie  pod „dobru  
datą" w yeiągnął z k ieszen i rew o lw er i n o  
p o .zą ł strzelaninę na w iw at.

S t.ze .a jąeego  za trzym ano. Jak się oka ­
zali b y l to  obyw atel O ik ien lk  Iz ra e l D ogim

D o g ti" n ie m ógł w ytłum aczyć się dlae/e 
go strzelał.

—  P an ie  Kom isarzu, czy p ijan y cz łow iek  
w ie 1*0 on robi, ośw iadczył po w y trzeźw ien iu .

|cł-

Synowie i córki lubią młodo w yglą­
dające Matki— tak sami zresztą, jak 
mężowie. Nauka doszła obecnie do 
wniosku, że skóra marszczy się i 
starzeje jodynie przez stopniowy za­
nik HioecFu. ttiocel jest żywotnym 
składnikiem, który utrzymuje mło­
dzieńczą, jasn„ i piękni skórę Może 
Pan: odzyska • ten żywotny i odmła­
dzający ..ktadnik . znów młodo w j-  
głądać, przez zwykłe: stosowanie no­
wego, znakomite/jo paryskiego Kremu 
FoKakm, różowego.

j a k b y  zwiędłą nie była Pani skóra

i jak głębokie by nie były na twarzy 
Pani ślady pozostawione przez wiek, 
niech Pan. spróbuje uzyć dziś wie- 
tzór jeszcze Kremu Tokalon różo­
wego. Szczęśliwy wynik jest gwaran­
towany w każdym wypadku, lub pie- 
niądse zostają zwrócone.

D o k tó r

Z. Kufrewicz
C horoby weneryczne* 

skórne I n iem oc p łe io w *
uŁ Z a m k o w a  15

te le fon  19-60. Przy jm u je 
od  godz. 0— \ i 3— 0

buchalter-
Bilansista

wład. jęz* niem. i angjel. 
poszuk. odpowiedn. prscy 

Administracja »K,urjera 
W il. dla Dan ieli,

Do $orzedania
okazy jn ie  e ty low y  pokó j 
jatdslny orzechow y* sy ­
p ia ln ia  m ahon iowa, tre ­
mo, duża pó łka  do kają^ 

żek  .O g ląd ać  codz. 

Zaw a ln a  16 m 9 od 2 do 4.

Ilil HIUl l IM IlHIII Ill U l i ll

D0KT6R0. Ziiioawłc;
C horoby akórne, wener., 

m oczo  p łc iow e , 
od g. 9— 1 i 5— 8 w iec *

D i.Z fc lu u w iC Z u w c
Chor. kob iece , w enerycz 
ae, narządów  m oczow ych  
od g. 12— 2 i 4— 6 w iecz.;
przeprowadzili się
* M ickiew icza 24 na ul.
W ileńską 28, tel.277

fil. diumuHiCł
Choroby w eneryczna,

• korne i m ocaopłeiow*
ul. Wielka Hf. 21.

t « l  9-21, od 9— 1 i 3— 8

Akuszerka
M. Brzezina
p izy jm u je  b ez p rzerw ,
prAsprowadzłła sU

Z w ierzyn iec . Ton u  ż t a i  
a* lew o Gedenaiaowrlri 

ul r . , nj Tt .  27

Akuszerka

przyjm u je od 9 do 7 w ie c z  
przepro  /aJzrła * ię  na

u l. J. Jaiiil.sklago 5— 20
(obok  5ądu)

AKUSZERKA

Srtiiałowska
przeprow adziła  al^

aa ul. O rzeszk ow e j 3— 1?
(r ó f  M ick iew ic za ) 

tam ia  gabinet koim atya* 
my, usuwa zm arszczki, fen* 

kur*a;k ' *

Poszukują^

W s p ó l n i k a
z g o t*  30000  zł.

do p ew n ego  intere*u  
(hurtow n ia na p ro w in c ji) 

m on opo low ego . 
Z g ło s zen ia  te le f 11-12.

KOWaISKIHA
I W 5  U.Vv A
r l A i U P O R Ć Z Y W S I E

B Ó L E  G Ł O W Y
h Ą Ą K O W U K j*

Z g u b io n y  dowód o «o b i' 
sty i książką wojskową 
na imię Władysława Hut' 
kowakiego Bakszta 8 ,m. 3

unieważnia sł^.

5-do pokojowe
m ie s z k a n ie  św ieżo  o d ­
rem ontow ane ul. W iosen ^  
n i  6, m ! do w yaatęe ia -

==̂

i!
ł!
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1
ii 

1! 
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D R U K A R N IA

IHThuLIGATOMli

,.Z N 1C Z M
W tinc, B iskupia  ( .

Tełetoa 3-40, 
D zie ła  książkowa, 
druki, książki d la 
urzędów , b ilesz  w i­
zy tow e  pioapekty, 
zaproszen ia, a fisrs  
i w sze lk iego  ro d ia -  
ju rob o tyo ru k an k ie  

W YKOrfTW A

R U N K T U A L N iE  
—  T A N I O  —  

S O L I D N I E

W IL L IA M  J. L O C <E .

W I E L K i  P ^ D I L F O
Przektód autoryzowany J. SuJkowsKiefi

—  Nie! — krzyknęła  irljotycznie. -■ W y g lą d a li 
jak bóg!

Sama nie wiedziała, jak jej sii; wyrwało lo iy
FWłjąl ją ramionami i pocałował w .same uata
— Jesteś moja! Nie mówiłem?
Pociągnął ją ku sobie, o s ia d ł  obok i o c z a r o w  .ł 

isłna rapsod ją.

Jego inałżeństyyoy Lzyż ona sama nie zanaiizo-. 
^«iła v\ swojej powieści całego ludzkiego życia? Mie­
dzy nim i żoną nie było miłos< i. Ale i jego żona była 
kobietą wielkiego serca. Ofiarowała sie zwrócić mu 
wolność. Naturalnie odmowił. Ani on, ani jego Pola 
nie mogli przy jąć daru hańby

Siedziała, przytulona do niego, objęta jego ręką, 
z głową na jego ramieniu Krew pulsowała w niej 
gwałtownie. W  głowie sie mroezyto Stało się. Skap 
falowała.

—  Gdyby., się był zdobył na trochę cierpliwości 
i poczęli al na mnie zaczęła. -— Zgodziłabym się zo­
stać twoją żoną.

Zwrócił się do niej pory wczo całą twarzą i przy­
ciskając do siebie z całej siły krzyknął

—  Kiedy? Na Boga. kiedy?
Opowiedziała mu o incydencie z depeszą. Zerwał 

się z soty i chwycił za głowę, przeklinając swoją głu­
potę. Krzyknął, że jednak? zasłużył na taką karę. po- 
czem zaczął przeklinać Grzegorza. Jak oif, śmiał nie 
doręczyć mu depeszy'?

—  Juk on śmiał zwróć ić ci ją. bez poradzenia się 
mnie?

—  Czy nie ro/.uunesz jakbym wtedy wyglądała i
—  Prawda. Prawda.
Przeszedł się szybko po pokoju i stanął przed nią 

z rozposłartemi ramionami i twarzą rozjaśnioną nag- 
łem natchnieniem.

—  Czy nie rozumiesz? Tu jesł decydujące. Na­
reszcie przyznałaś się...

Zdaje się - odpowiedziała.
O! —  krzyknął triumfalnie —  To jest jasne 

ja k słoiice.
t ś miechaela się bez rade ie

Więe czego ode mme żądasz?
—  Żehys rzuciła wyzwanie światu i poszła za 

mną. Razem -— wskrzesimy wielkie imiona Pandolfa 
i Pauli W  ten sposób damy zadośćuczynienie kobit- 
ełe„ którąśniy skry.vwdz.ili W  ten < posob zwrócimy" 
jej wolność.

-—  Nie pojmuję, jak twoja żona mogła cię nie ko 
ćhać? Czy to mu-żliwę? Czy jesteś tego pewny?

Jestem pewny*, —  odpowiedział. — Nasze 
wspólne życie było jednem pasnem udręczeń. Za ostal- 
niein, Krótkiem widzeniem z nią odkryh-m w niej nie­
spodziewanie szlachetny rys charakteru -—  ale ci się 
tyczy nnłosci, o tem nie może być mowy. Właśnie 
z powodu tej szlachetności ja i ty musimy ustąpić, 
nit ona.

Dopiero w tym momencie Pola pojęła całą donio 
słość iego żądania i zakrywszy oczy rękami, zerwała 
się z sofy. jak podrzucona sprężyna.

Jak można mowie o lak okropnych rzeczach?
—  To są wielkie rzeczy, szczere i uczciwe, nie­

pojęte łydko dla małych luihji.
W  Poh wybuchł Iradycyjny bunt krwi, krwi \ e- 

n-sy*bh, za dumnych na* to, żeby się zniżać do dwu­
znacznych czynów. Powodowana samym tylko głosem 
instynktu, Tzekła:

—  Ja tego nie rozumiem. Dlaczego miałabym 
zstępować w* błoto, kiedy'twoja żona kobieta niew ra­
żliwa na błoło, chętnieby ci dala powód do rozwudu- 
prosły. techniczny powód?

-  T e n z  już nie. Teraz.ona ochrania mój honor. 
Poświęć.łaby się, zeby odpokutować zło, które mi w y­
rządziła. jak sie wyraża. Ale powiedziałem ci już, że 
ja i ty nie możem\ od niej przyjąć takiej ofiary. Ach, 
nie, nie!

Wyprostował się dramatycznym gesiim. lecz kie­
dy Pola usiadła z pochyloną głową zmiękł.

-— Nie. Rozumiem, ż-e żądam o*d ciebie w ię c e j niż

mam prawo. I ja mogę dać lecnniczny powód do roz­
wodu. bez rzucenia cienia na twmją niepokalana opm- 
ję. Dziś nie potrzeba bić kobiety, czy opuszczać —  wy- 
siarczy zwykła formalna obraza. Mnie nie zaszkodz:. 
mały skandalik. ] bez tego tonę w morzu oszczerstw1., 
Ale ci, co mnie znają, nawet moi nieprzyjaciele, po 
znają się na inscenizacji. Nikt nie wskaże na mnie 
i nie powie: ...Zawsze wiedziałam. */e ło był rozpust' 
n i-k ".

ProjeŁt ten wydał sią Poli tak daieee wulgarny,. 
Że aż się otrząsnęła.

—  To jeszcze okropniejsze nżż tamto.
Pandolfo rozpo.stait szeroko ramiona.
—  Więc co poczniemy? Oprócz tej je: t tylko jed­

na alternatywa.
Pola przycisnęła rękę do piersi.
t To  juz wolę tamto.
Ale kiedy porwał się, zwyczti jem mężczyzn, przy­

pieczętować zgodę pocałunkiem odepchnęła go ooie- 
ma ret ami

Proszę cię. Wiktorze, odejdź. Muszę -— chcę 
teraz zoslać sama.

Ujął ją przemocą za dłoń.
Chcesz się jeszcze zastanowić. Nie! Myśł jest 

przekleństwem szczęścia. Wystarczy pół godziny my- 
denia, żeby szczęście zamieniło się w  czarną rozpacz. 
Nie chcę, żebyś myślała Chce żebyś czoła, "la jest 
najważniejsze!

(D. c. n j

H y i ł a w a ic iw *  „JKwrJer ■ 'f t l fc iw i-  »  k* a wtf-r adp. u w i m i t  „ZNICZ4*, fY&Nj Ełuwupia 4, teL S 46, ■fcaunir odpowiedźi-dny W iln łi lfl«zkitu


